
/ 

W dnłu 'I bm. na Placu 
Stalina w Warszawie odb11-
la aię wielka ma.nifestGcia 
m!odzież11 polskte; o pokój ł 

przy;aźń. 
NA ZDJĘCIU: ogólny widolc 

manifestacji 
11.a Placu Stal i na. 

o 

.Egzemplan ohowi zkowv 
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Międzynarodowa konferencja 
Z obrad 
konferencji 

w sprawie zakazu 
broni atomowej 
i wodorowej 

w Hiroszimie 

W SPRAWIE WYKORZYSTANIA 
energii atomowej 

W CELACH POKOJOWYCH 
rozpoczęła obrady 

W dniu 8 sierpnia rmpoczęły się w Pałacu Narodów w Genewie obrady międzynarodo­
wej konferencji w sprawie pokojowego wykor~ystywania energii atomowej, zwołanej na 
mocy uchwały IX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ z dnia 4 grudnia 19M r. 

W konferencji bierze udział I 
1260 przedstawicieli z 72 kra- RZĄD ZSRR 1YCZY POWODZENIA 

Chłopi z l!OW. łowickiego w dalszym ciągu realizują obo­
wiazkowe dostawy zboża dla państwa. Z gromady Łyszko­
wice pierwsi dostawili zboże - Zygmunt Oraczewski I He­
lena Szmajda. 

Jak po<laie Agencja No­
wych Chin, uczestnicy mię­
dzynarodowej konferencji 
w ;prawie zakazu broni 
atomowei i wodorowej, któ­
ra obr.arluje w Hiros1.imie, 
7 bm. rozdzielili się na 6 
gruµ, w celu szczegółowego 
omówienta różnych zagad­
nień związanych z. rozwo­
iem kampanii zbierania 
podpisów pod apelem o za­
kaz broni masowe1 ,,,,.gl;;dy 
i zniszczenie jej z~pasow 

jów, w tym Związku Radlliec- . 
kiego, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej B~_Ytanii, . Francji, •.roN-=E .-.ENCJI 
Kanady, lndn, Polski, Cze<:ho- - .- Jr1i 
słowac.ii. Węgier, Jugosławii, 
Austrii, Burmy, Egiptu, Indo­ Depesza .N. A. BulgalJ.ina 

W 100 proc. dostawili ziarno 
Maria Trojsnowska i Anna 
(1dolczyk, obie z GRN N;et.;o­
:ów. 

lV Zakladach „Ursus" odbt1lo się spotkanie mlodych meta­
lowców i stoczniowców. 

Z gromady Bełchów dostar­
czyli zboże na poczet obowiąz­
kowych d.ist . .c.w ob. W!<idy­
slaw Now..:i„;ow&ki 01·az ob. 
Ludwik KubC'l Z du~t.aw wy­
wiązc:li się oni w 100 i>roc. 'ł'I 
100 proc. 1,1 ·ywiązali si,~ rów­
nież ze swc:cb obowi'łz.';;:ów 
v;obec pamtwa ob. Stamslaw 
Bartosiew <:L i ob. Antoni Po­
sa, obaj z g1omady Zakulin. 

NA ZDJĘCIU: Sabi Gayaka.yo, metalow!ec z Afr11ki za­
chodniej i Pierre Couderc z Francii oglądają traktor 

produkcji po!.~ktej. 
* * * W gromadzie Widawa, pow. 

Uczmy się na doświadczeniach 

konferencji parłyino-ekonomicznych 
O llet wnikliwie}, wszeehstronnieJ, szyb­

ciej dostrzegamy i przełamujemy trudno­
ścf I braki występujące w zakładach, gdy do 
ujawnienia I przezwyciężenia tych niedoma­
gań poczuwa 5łę cala załoga, gdy setki, ty. 
shłce ludzi, troskliwych I myślących, ucze· 
stnlcz~· w rospodarowaniu zakładem. Jesz­
cze jednym potwierdzeniem tej prawdy były 
ubiegłoroczne lmnrerencje partyjno-ekono­
miczne. „Aktywny udział prawie ca.łych za­
łóg wykazał, ze metoda konferencji partyj. 
no-ekonomicznych okazała się bardza skute­
czna, ie potrafiła zmob\lizować tylu robotni­
ków, jak żadna z dotychczas stosowanych 
metod" - stwierdzi) I sekretarz KŁ PZPR, 
tow. Jan Jabłoński, w referacie na plenum 
KL w dniu 23 lipca br. 

W wyniku tych konferencji osiągnięto w 
wielu -zakladach poważne rezultaty gospo­
darcze w postaci poprawy wsJ[aźników tech­
nlC'lino-ekonomicznych I finansowych. Okres 
pr~ygotowań do konferencji i same konfe­
rencje odegrały rolę instrumentu organizacji 
partyjnych w mobilizowaniu ~lóg do wy­
konania zadań produkcyjnych. Jednak ule 
wszystkie konferencje spełniły swe zadanie. 

Zarówno dobre rezultaty, jalt I popełnione 
błędy wzbogaciły nasze doświadczenie Po­
winniśmy dzis lepiej posługiwać się meto­
dą konferencji partyjno-ekonomicznych dla 
mobilizowania załóg wokół trudnych tegoro. 
cznych zadań gospodarcz~ch, w celu wyko­
rzystania nowych, ukrytych jeszcze rezerw 
obniżki kosztów własnych, poprawienia 
wskaźników technic:r.no-ekonomieutych, sio· 
sowania postępu technicznego. 

W wielu zakładach Łodzi I województwa 
odbyły się już konfl"rencje, wiele załóg Pl'7.Y­
gotowuje się do tych ważnych narad. Nic 
wmędzie jednak aktyw polityczny i gllspo­
darcey zakładu dobrze rozumie załotenia 
konfereneji. 

Powodzenie konferencji mll"Ży przede 
wszystkim od tego, jak organizacje part~j­
ne kierują pnygotowaniami I wykonamcm 
Utbwał konferencji. Faktyczne, a nie tylko 
tonna\ne kierowanie priygotowanlami Jl'S& 
waruo&iem rozwinięcia szerokiej pracv po. 
1Uyczne1 wśród partyjnych I beLpartyjn)ch 
członków ialogi. 'l'owanysre z egzekutywy 
Konstantynowskich ZPW uważali La wysl~r­
czające powo\ać komisje I brać w nich u­
dział jako czhnkowie. Egzekutywa „rot.to­
piona" w komisjach nie oceniała na swy.:h 
posiedzeniach Pn.tbiegu pn.ygotowań. zwę­
ziła grono zainter.,,owanych konferencją do 
nielicznej garstki l11<1u ucze~tniciąr~·ch w 
komisjach. A przecie-i kumisje to dopiero je­
dna .,_ form organi73cyjnieh konferencji, któ_ 
re trzeba wyuelnić treścią gracy pomycme.l. 
Ważnym przejawem inicjatywy i aktyw­

ności załóg w przygotowau1\l konlerem.ji 
jest wzmożl'nie ruchu racjanalizatorskiego, 
jedncg11 :r. mntori1w postępu \('titnicznegu. 
Ostatnio bardzo Cfnne wnioski •łożyli inży­
nierowie 1 technicy Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Chemicznego llc:ść POm)słów hy­
laby znacznie większa, gdyl.Jy kilrownictwo 
l.akładów dopllnowalo rozpatrzenia lSU z'.l­
teglych wniosków, ktol'e od dawna Clckaja 
na realizację. Troskliwy stosuoel< do inicja­
tywy robotników wykazało natcnniast kie. 
rownicłwo Tomaszowsl\ith Zaltładów v.10-
kien 87.tucznych, gdzie pomysły rozpatr.ywa­
no „na gorąco", podając wyniki do w1atlH­
mości załogi. 

Nie tylko ;ednak ilość wniosków jest mla· 
rą jakości i skuteczności pracy politycznej. 
Ważne jest również, w jakim stopniu oręa­
nlzacje partyjne potrafiły pozyskać nowych 
Judzi do pracy nad przygotowaniem konfe­
rencji. Organizacja partyjna ZPDz. im. ł'iD· 
dera, ożywiając pracę grup partyjnych, po­
trafiła przyciągnąć do składania wniosków 
i uwag szeroki · krąg robotników, ośmiclfć 

Ich do publicznego zabierania głosu o spra­
wach zakładu, skłonić do występowania u 
śmiałą krytyką błędów I nl~docląanlęć. Ta 
atmosfera była bodźcem do usuwania bra­
ków już w toku przygotowali do konferen­
cji. Zakłady zaczęły rytmłcinłe pracowall, 
wykonując w lipcu plany we· wszystkich 
wskaźnikach. 

Sprawne, wnikliwe rozpatrywanie wnio­
sków i uwag robotników musi być obowią· 
zująrym prawem dla kaidej komisji. Zaden 
wniosek nie może pozostać bez odpowiedzi, 
gdyi nic tak nic zniechęca załogi do udzia­
łu w przygotowaniach, jak milczenie i obo­
jętność kierownictwa. Jeśli nawet któraś z 
propozycji okaże się nierealna w danej 
chwili dla zakładu, nie wolno jej puścić ml:­
mo uszu, gdyi właśnie wyjaśnienie, na czym 
polega niesłuszność wniosku, Jest równlet 
jedną z form wychowania robotnika na do­
brego, rozumnego gospodarza zakładu. 

Problematyka tegorocznych konferencji 
była dość bogata, różnorodna.. W wielu za­
kładach mówiono o kluczowych problemach 
ekonomicznych, jak np. w Zakładach Banv· 
ników „Boruta", w TZWSz. Zdarzało się 
jednak, ze tematykę konferencji zawężano 
do spraw ściśle produkcyjnych. W zakładzie 
„B" ZPB im. Stalina pominięto nawe& wę­
złowe problemy produkcyjne zakładu, jak 
np. nadmierne straty surowca. 

Organizacje partyjne I dyrekcje powinny 
śmielej. z większą wiarą w załogę skupiać 
jej uwagę na zasadniczych problemach, któ­
rych rozwiązanie decyduje o wynikach go­
spodarki za.kładu. Jednoc7.esne spojrzenie 
„z góry" i „z dołu" na boląC'Zki fabryki po­
zwoli znaleźć szybciej środki zaradzenia złu, 
ujawnić nowe rezerwy. 
Dużą pomocą w przygotowaniu konfcren• 

cji jest wykoriystanie wszystkich środków 
propagandy. W porównaniu z ńbieglym ro­
kiem jest ona znacznie bogatsza I skutl"cz­
niejsza, Jakkolwiek lu I ówdzie nadał zbyt 
ogólnikowa, powierzchowna, a nił'kiedy e· 
fekcia.rska Zdarza się Jeszcze, ie nad wcJ· 
ściem do zakładu wisi olbl"l.ymi transparent, 
oznajmiający o przygotowaniach załogi do 
konrerencji, a wewnątrz fabryki o konfer~n­
cji - t;l'lucho. Konieczne jest zwrócenie 

· sz1·.i:ególnej uwagi na treśc haseł, „błyskawic", 
audycji w radiowęzłach. Znaczenie wla.>icf­
wej, sugestywnej propagandy w przygolo­
waniu konferencji doceniają naleiycie orga. 
nizacje partyjne w TZ\VS7~ i ZPB im. Bo­
jowników Rewolucji 1905 r. w Pabianicach. 

Dotychczasowe doświadczenia uczą nas. ie 
podjęcie uchwały nie może być jeszcze •. u­
koronowaniem" konferencji. Kierownictwa 
polit.vc:rne i gospodarcze. które włożyły w 
ub. roku duży wysiłek w priygotowanie kcJD· 
fcrencji, nie 1.ajmując się kontrolą rcaliza<'.ii 
uchwał, zaprzepaściły ofiarny wysiłek ro­
botnika. Z tej nauki powinniśmy wyciągnąć 
Wnioski 

W tym roku zadania zakładów włókien· 
niczych i innych branż są mac1:nie więksre 
i trudnlejs1.e niż w ubiegłym. Ahy wykonac 
je, trzeba sięgnąe do skomplikowanych nie­
raz 'agadnień dotyczących technologii I or· 
ganizacji pracy. Ro:r.wll\1.anie ich wymaga 
t'Zęstokroć konkretnej pomocy. fachowej ra­
dy ze strony specjalistów 7. cpntralnych za­
t7.04dów. Powinni oni al<tywnicj intercsowd<' 
•ię przygotowaniami do konferencji, a nil', 
Jak to często jeszcze bywa, przybywa!' na 
obra!ly w charakterze oficjalnych gości. 

Usunięcip słabości tegorocznych konferen· 
cjl partl'ino-ekonomlcznych I rozwinięcie 
dobrych doświadczeń pozwoll lepie.I mobili­
zować załogi wokół zwycięskiej reaUucjl 
zadań ostatnieao roku Planu 6-letniego. le­
piej przygotowac du walki o wykonanie Pla­
nów w przys7Jych latach. 

nezji i Włoch. 
Łask, jedenastu rolników wy­
wiązało się w .100 proc. z obo- , 
wiązkowych dostaw zboin. 1 
Oto nazwiska niektórych z 
nich: Stefan Lewan<lowski, 
Zofia Potocka, Józef Klarecki. 

W toku swych obrad 
po.~zc.i:egółn„ grupy wysłu­
chały opowiadań naucznych 
świadków eksplozji bomb 
atomowych w Hiroszimie 1 
Nagasaki. 

Na czele delegacji ZSRR 
stoi członek akademii D. W. 
Skobielcyn. 

Obrady konferencji potrwa-
1ą do 20 sierpnia 

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganln 
przesiał na.stępującą depeszę do przewodniczącego między­
narodowej konferencji naukowo - technicznej, poświęconej 
pokojowemu zastosowaniu energii atomowej: 

O godzinie IO min. 45 czasu 
miejscowego przy stole pre­

„z,vlązek Radziecki, przy- ,,,,,,,, ... „,łt'''"'"''"'"'„"''''''''""'''''''''" 

* • "' Z okazji m1ędzynarodn­
wej konferencji w Hiroszi­
mie zorganizowano kilka 
wystsw obrazu.1ących wal­
kę o pokój 1 zakaz broni 
masowej zagłady. 

wlązując duże 7.naczenle do 
zydialnym zajęli miejsca: pre- rozwoju szerokie.i współpracy 
zydent Szwajcarii M. Petit- międzynarodowej w dziedzinie 
pierre. sekretarz generalny 
ONZ D Hammarskjoeld, prze-

4Dal1zy clą1 na str. 2) 

W dniu 6 bm. wieś Długie 
w g1·omadzie Ligota (pow. ra­
domszczański) odst.aw:la ma­
nifestacyjnie zboż.e do punktu 
skupu. Cblopi z tej wsi odsta­
wili już ponad 90 proc. obo­
wiązkowych dostaw zboża. 
Obecnie wieś bije się o pierw­
sze miejsce w powiecie. A oto 
pi-zodujący rolnicy wsi Długie: 
Maria Kapuścińska, przewod· 
nicząca Koła Gospodyń Wiej­
skich, Andrzej Krzemiński, 
Franciszek Kil i inni. 

Życzenia n. Eisenhnwera 

dla uczestników kont er encji 
cioweJ narodów, wita z zado­
wolenirm międzynarodową 

konrereneję naukowo - lcchnl­
czną poświęconą wymianie 
wiedzy I doświadczenia w 
dziedzinie pokojowego wYkO· * • * 

Spółdzielnia produkcyjna 
Okup Mały, druga w pow. ła­
skim, zameldowała w dniu 4 
bm. o wykonaniu w 100 proc. 
i na długo przed terminem 
rocznego planu dostaw zboza. 

rzystanla energii alomowej. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych D. Eisenhower wYStoso­
wał do ucustników konferencji w sprawie pok0Jowe110 wy­
korzystywani& energU at-0mowej depeszę, w której pn;esyla 
pozdrowienia. i życzenia sukcesu. Rząd radziecki wyrata na­

dzieję, te konferencja stano­
W zakończeniu swej depeszy 

W Praszce 
działają 

komitety 
omłotowe 

Jeszcze na długo przed kam-
panią żniwnu - omłotową Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro-
dowej w Praszce pow. Wieluń, 
.r;organirowało aktyw oraz po­
wołało komitety omłotowe w 
poszczególnych punktach osie-

żadna z dotychczasowych kon­
ferencji naukowych - p.i.sze m. 
ln. prezydent Eisenhower - nie 
miała tak wielkiego znaczenia i 
rue cieszyła się tak powszech­
r.ym zainteresowaniem. Wiedza 
i umiejętności, jakie zdobyliście, 
dążąc do wprzęgnięcia atomu 
do pracy w celach pokojowych, 
staną się udziałem wszystkich w 
przyjazn.ej atmosferze gościn­
nej Szwajcarii. Na atmooferę tę 
wplywa dodatnio fakt, że rezo­
lucja ONZ z 4 grudnia 1954 r. 
ograniczyła zasięg konferencji 
do spraw naukowych i technicz­
nych. Konferencja jest więc wy­
bitnie apolityczna. Spotkaliście 
się ja.ko uczeni zainteresowani 
wylqcznie wzbogaceniem zakrc· 
su wiedzy o tym wspaniałym od­
kryciu. Postępy w dziedzm:e 
wykorzystania energii atomowrj 
są rezultatem pracy obywateli 
wielu krajów. Atom jest apoll­
tyczny i nie należy do żadnt:j 
narodowości. Nie jest on ani 
moralny, ani niemoralny. Jedy­
nie człowiek może go uczynić 
dobrym lub złym. Jedynie czto­
wiek mo2e zadecydować, jak 
wykorzystać energię atomową. 

W dniu 8 grudnia 1953 r. mta­
łem zaszczyt poruszyć w Zgro­

Pierwszy wymłóci! swoje madzen.iu Ogólnym NZ temnt, 
zboże ob. Zygmunt Bilski. który jest przedmiotem wasZ<?j 
Czyta on dużo broszur popu- konferencji, ~mat po]<ojowego 

dla Zawisna-Praszka. W dniu 
3 bm. przystąpiono do omło­
tów. 

. . . wykorzystywama energn atomo-
laryzuJących wysokie os1ągnię- j wej. Stwierdzilem .wó:'Vczas i 
cia radzieckiego rolmctwa. J>?Wtarz.am to obecme, ze Stany 

. . . . f Ziednoczane zdecydowane S'l 
Dzięki ciągłemu do,konalentu dopomóc w znalezieniu drog;, 
pracy na roli, Bliski doczekał która ?oprowadzi do tego„ ii. 
się wspaniałych plonów. U-

1 
wspaniale oc;Ikrrc1.a .czlow1d<-:1 
sluzyć będą me sm1Rrc1, lecz f;y­

zyskał aż 3.014 kg żyta z ha. ciu. 

Florian Marek, mator,1 lny ch~op ze w.~t Biała Rządowa, 
pow. Wieluń. wyw1qzal s i ę 1uz z obowiązk1Jw11ch do­

staw żywca i mleka 
NA ZD.IJiiCIU: Plo nem Marek z :to'lq Jó ?e/q pr "11w1ern 
do punktu skupu dwa ?flkunt1aktowane tuczn1k_1 Cl tqcz­

ne; wadze l98 kg, 

prezydent Eisenhower stwler• wić będzie poważny krok na­
dza: 

Nauka aton1owa je.!t na!­
nowszą I rokującą największe 
nadzieje zdobyczą człowieka. 
Jestem przekooany, że dz.i.ęki 
wysilkom uczestników konferen­
cji nauka ta przyczyni się w 
znacznym stopniu do podn.iesie­
nia poziomu życia ludzkości. 

prMd w dziele rozwoju mię• 

dr.ynarodoweJ współpracy na. 
ukoweJ w dziedzinie pokojo-
we11:0 za~tosowanlR energii ato­
mowPJ I życzy konrerencJI IH>­

w~zcnta w realizacji lego 
szlachetnego zadania". 

DWIE GRANICE 
Napisał specjalnie dla „Głosu Robotniczego" 

RAJ NER KERN DL 
członek delegacji nlainleck'o,I no V ~wlotowy FestiwoJ 

Mlodtieiy i Studentów 

Hans G. jest średnie• 
go wzrostu. Nosi 

krótkie, skórzane spod•ne i 
kraciastą koszulę. J ,isne 
wlosy ma zawsze potargane ł 
nie pomaga żadne prz11c:z.e­
sywanie ich ręką. 

Ten miody, dwudziesto­
dwuletni robotnik z Niemiec 
zachodnich, zatrudnwny w 
fabryce maszyn do szycia w 
Kaiserslautern znan11 jest 
wśród tamte1sze1 młodzieży 

ze sw11ch postępow11ch prze­
konań, z tego, :i:e należy do 
FDJ, r.hociaż organ1zac3a ta 
jest przez adenauerowskle 
wladze zakazana. Zupemie 
j awnie przedstawia 1Jr1 

kolegom .swó1 punkt wi­
dzenia: Niemcy wchodme 
staly się znowu beczką pro· 
chu i to prochu amerykań· 
sk1ego pochodzenia. Ab!ł zaś 
nie dopuścić do jego wybu­
chu, Hans rnbi wszystko, co 
leży w jego możliwościach -
nocą ruzlepia plakaty na mu­
rnch, kol.portuje ulotki, sio• 
wem i czynem walczy ~ im• 
periatistyczną, wrogą pro• 
pagandą. 

Pod koniec lipca Hans o­
świadczył w biurze p-.rso­
nalnym fabryki: - Cher: iść 
na urlop. A dokąd się 
w11b1erasz? - Jadę z kilko­
ma pnyjaci6lm1 nad Jezio­
ro Bodeńskie ... 

Czy ktokol1mek z kierow­
nictwa fab ryki dom 11śl1i się, 

że Hans G. pojecha.t na 
Fest iwal do Warszaw11? 

- Na peunio mówi 
Hans - ale dowieść nikt mi 
tego nie może. Znowu prz11-
jadę do Berlina. a stamtąd 
dopiero do domu Z War­
sz11wy będziemy powmrali 
wsz11scy razem, Jako jedna 
delegacJa, 

Naszej rozmowie UW!l~n!e 
przys!uchuje się szczu.ply, 
opalony Klaus, stude11t z 
Hamburga. - Gd11by r-.1.;tor 
- mówi on - dowi~dzlal 
się o moim przyjezdzie tu­
taj, do Warszawy, w ciągu 
dwudziestu czterech g'ldzin 
byłbym usunięty ze sz>,:o!y. 

Klaus należy do organtza.­
C]i młodzieżowej, jest 1ed­
rtym z nielicznych 11a 11czel­
rt1 członków SPD. Jeżeli nie­
kiedy w czasie wykładu roz­
winie się dyskusja na tema­
ty polityczne. profesor .wie 
najczęściej kończą 1q slowa­
m1 skierowanymi do Klau­
sa a pełnymi ob!urty I z!o• 
ś liwości: - Posłuchamy te­
raz, co powie nam nasz 
„czerwony student".„ 

Ale te prowokacujne po­
wiedzonka nie robią 3ut na 
nim żadnego wrat.enia. 
Klaus ma inne troski. Coraz 
częściej stawia sobie py­
ta.nie: Dlaczego ti111a pustę· 

powania kierownictwa SPD 
ciągle dale1 i dale1 odbiega 
od tegu co myśli t c:uje 
w<ększość szeregow11ch 
czlonków partii Kog0 właś­
ciwie, cz11Je interesy r2p re­
zentuje kierownictwo SPD, 
dlaczego tak ostro przeciw· 
stawia się 1akimkolwiek po­
rozumtenwm, bliższym kon­
taktom pomiędzy mlod~ieżą 
obu części Niemiec. 

Hans G . I Klaus dohrze 
wiedzą, na co się Yia ra­
żają biorąc udział w li'estt­
walu Nie ma iednak watki 
bez ofiar, żad'le zwycięstwo 
me przychodzi tatwo. W tej 
częfri Niemiec. w które.i onl 
żyją t pracują, s!owo p1Jkó:; 
jest zakazane. Spotka.ją ich 
represje po powroci~? 1 yclt 
1ię wcale nie obawiajq. S!i 

Twórcy projektu 
i realizatorzy 

Stadionu 

I otrzymali \ 
I NAGRODĘ PA~STWOWĄ ł 
: =# 
L ... „„~ stopni~„.„„„,J 

W związku z otwarciem l 
oddaniem do użytku Stadion 
Dzies ięciolecia, Prezydium 
Rządu postanowiło przyz.nać 
twórcom projekbu i realizato• 
rom Stadionu w osobach: prof. 
mż. arch. Jerze~o Hryniewiec­
k iego i mgr. inż. arch. Czesia­
wa Rajewskieizo nagrodę pan­
wową I stopnia. 

Ponad to $Zeregowi C'ZO!o-
wych współprojektantów i\ 
wst><?!w.yk?na.wców . przyznano 
wyrozntenta 1 premie. 

pruciet delegatamł calej 
młodzieży niemiec kle; Z 
Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej i Zagłębia Saary 
prz11byto do Berlina l.500 
młodzieży, chłopców ł 
dziewcząt. Wraz z de-
legatami m!odzież11 NRD 
przyjechali do stolicy Polski, 
Tutaj już w pierwszym dniu 
swego pobytu połączyli eię w 
jedną niemiecką delegucję, 

wyłonili wspólne kierownic­
two. Razem też będq. puwra­
cać, razem przyrzekają wal· 
czyć o z1ednoczone, demo­
kratyczne, pokojowe Niem­
cy. A silę ku temu będq 
czerpać m. in. z niezapom­
nianych przeżyć festiwalo• 
wych, z braterstwo z postę­
pową m!odz1eżq całego 

ŚWIClta. 

W naszej walce o zjedno· 
czone 1 demokratyczne 
Niemcy nie 1estesm11 osa­
motniem. Z nami sq •erca, 
uc;;:ucia i myśli p0Lsi<.1ch 
przyjac1ól I przyjaciól ze 
wszystlG<ch kontynentów. 

Klausa I Hansa t setki Ich 
rówieśników przybyłych do 
Warszawy od stron 03czy­
stych 1Jddzielają dwie grani­
ce. Dwie granice, a iokże 
różne! Jedna, to granica. któ­
ra nic dzieli, a zbliża dwa na­
rody, granica po1<.01u na Odrze 
I Nysie, druga, rozdzierają­
ca Nienwy, utworzona 
wbrew naturze, w 111.teresie 
tylko i wyłącznie gro1nady 
kapitalistów, ftandlurz11 
śmierci, podżegaczy wo­
jeiinyclt. 

Ta granica musi przestad 
Istnieć. 

Taka jest wola zdecydo· 
warie1 większości narodu 
niemieckiegu, taka jest wola 
miliardowej armil walczą• 
cych o pokój, której przed­
stawiciele mlodziety spot• 
kali się w stolicy Polski Lu­
dowe;, mieście powstałym z 
gruzów, i będącym już dzi­
siaj jednym z symbolów 
szczę§cia. waLkt ł pracy, bu• 
dowy lepszego jutra. dla ca.• 
lej ludzkośc.h 
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~a Ili sesji.Rad! Naiwvższej ZSlllJ Energia atomowa 
Optymistyczne głosy ·dla dobra ludzkości 
prasy zachodniej Wywiad z członkiem Akademii Hauk ZSRR D. W. Skobielcynem 
Prasa mlęd:eynarodowa. umteśeila liczne llomcnta.ne po. 

'wlęcone referatowi N. A. Bułganina na se1Jl Rady Najwyi· 
11zeJ ZSRR I jego prnmówleniu końcowemu oraz pneblero­
wi sesji, lej uchwałom i echom. 

NIEMCY ZACHODNIE ~trony po wielu latach impa­
su doszły do porozumienia w 
sprawie punktu wyjściowego". 

-przewodniczącym delegacji ZSRR na konferencję w Genewie 
W wywladzio uddelonym korespondentowi „Prawdy" prz;ewodnłllllllCY deleracjł radllec· 

klej na konfereoeji irenewak.iej,czlonek Akademii Nauk ZSRR D. W. Skoblelcyn powiedilal 
Dl. in.: 
Postęp w pokojowym korzy- Uczeni radzieccy - mówił 

staniu z energii atomowej jest dalej D W. Skobiełcyn - z 
w chwili obecnej jednym z zainteresowaniem zapoznali się 
najbard-ziej aktualnych i waż- z reteratami przedstawionymi 
nych zadań, w którego roz- konferencji przez uczonych 

niotwórczoścl atomowej na or­
ganluny zwierzęce i ludzkie, 
co m. in. m~ wielkie uiaczenie 
dla med)lcyny, 

Prasa zachodnio • niemie<'­
k.a udZieliła wiele miejsca 
pracy sesji P.ady Najwyi.s;;ej 
ZSRR. D;;ienmki z.achodnlo -
niemieckie podkreślają m. in„ 
że w dyskusji nad refer.atem 
N. A. Bułganina wielu depu­
towanych wypowled:z.iało się 
za rozszer.oeniem wymiany 
kulturalnej oraz ustanowie· 

Szereg dzienników omawia 
ogólne perspektywy stosun· 
ków radziecko-amerykańskich 
oraz ich znaczenie dla .sprawy 
po~oju. Kore.!pondent „New 
York Times" w Waszyngtonie 
Salisbury pisze: „Obecnie Sta­
ny Zjednoczone myśląc o przy. 
sztości wychod7,ą z założenia 
większego prawdopodobień­
stwa pokoju, a nie wojny". 
Jak pisze Salisbury, oznacza 
to zmianę stanowiska w po­
równaniu z tym, co było prz;6d 
rok.iem 

wiązaniu zainteresowane są USA, Anglii, Francji, Kanady,~---------------------------------------

· niem ścM!lego kontaktu mię­
dzy Wschodem a Zachodem. 

narody calego świata. Indii i innych krajów. Liczne 
Dlatego też międzynarodowa z tych referatów zawierają 

konferencja genewska w spra· cenne rezultaty badań oraz 
wie pokojowego wykorzysta- spostrzeżenia. Jeśli chodzi o 
n;a energii atomowej wywolu- referaty przedstawione przez 
Je olbrzymie zainteresowanie. uczonych i inżynierów radziec· 
Udział w konferencji przedsta- kich, to ołxlk wyników do­
wiclell różnych krajów przy- świadcreń I badań zawierają 
czyni się do zacieśnienia kon· one ~zeteg nowych propozycji i 
taktów naukowych między tY• Idei, które uczeni radzieccy 
mi krajami i odegra wielką chclehb) omow1c ze swymi za. 
rolę w zjednoczen!u wysiłków granicznymi kolegami. 

Międzynarodowa konferencia w Genewie 
rozpoczęła obrady 

(Dokończenie ze itr. 1) 

uczonych I inżynierów pracu- Propqnuje się szczególnie wodnic:z.ący konferencji H. 
W tygodniowym pr?.eglądzie tących nad wykorzystaniem szeroko omów!ć rezultaty pro- Bhabha I sekretarz generalny 

wydarzeń tenże dziennik pi· energii atomowej dla dobra wadzonych w ZSRR i innych k:onferencj'i W. WithmAn. 

Następne pos!edzenlt konfe­
rencji odbędue się w clniu 9 
sierpnia rano, 

Dzięk\ zastosowan\u no­
wej maszynowej metody 
przy zgrzewaniu k<tn· 
strukcil elementów źelbe­
towycli, prace które do­
tycliczas wykonywato 5 
Ludzi, obecnie w11konuje 1 

człowiek. 
NA ZDJĘCIU: Stanislaw 
Pawlik, majster zmia.110-
WJI - prz11 przeglądzie 
prostowarki i cżynctarki 
~Nosenko" produkcji ra-

cl:ieckiej. 

Puł>lilmjąc doniesienia o 
przemówieniu ko11cowym N. 
A. Bułganina dzlenni1ki pod­
kreślają jego słowa o tym, że 
rząd radziecki uważnie bada i 
będzie bad.al propozycje Ei­
senhowera, uznając koniilCz­
ność zbliżenia sumowlsk: i o­
liiągnięcia por02umienia. Na­
główki tych d<lnles·ień brzmią: 
„Pókojowy ton w Radllie Naj­
wyższej" („Sueddeutsche Zei­
tung"), „Bułganin chce prze• 
studiować propozycje E;.<;ert­
howera" („Frankfurter Rund· 
schau") ~tp. 

sze, że wielkie mocan;twa za- ludzkości. krajach, a zwłaszcza w USA, Przewodniczący Bhabha u­
chowują ducha pojednania. w związlru z tym nie moż· Anglii, Francji J Kanadzie dzielił głosu prezydootowi Pe­
Jednocześnie „New York Ti- na nie wyrazić ubolewania, ze prac w dziedzinie budowy ato- titpierre, który w imieniu rz11-
mes" zwraca uwagę na pewne na konferencję tę ~ie zostali mowych urządzeń energety· du SlZWajcarsklego i władz 
- jak piszP. - „budzące otu. zaproszeni uczeni Chińskiej cznych, szczególnie zaś elek- Kantonu Genewskieio p0witał 
chę" objawy 'na Dalekim Republiki Ludowej i Niemiec- trowni atomowych oraz per- Uczeł;tnik6w konferencji. 
Wschod-z:iP.. kiej · Republiki Demokraty- spektywy zastosowania energii Następnie przemaw1ał •e-

cznej. atomowej w tych celach. Jak kretarz generalny ONZ Dag 
Dziennik wspomina w s=e- wiadomo, w Zwl11zku Radziec- Hammarskjoełd. 

kogci wymiana doświadczl"ń 
naukowych z dziedziny pok<•­
jowego wykorzystywania ener­
gii atomowej. Wezwal on ucze­
stników konferencji do rozsze­
rzema współpracy międzyna­

rodowej w tej dziedzinie i <>­
świadczył w zakończeniu: 

- Mamy podstawy, aby są· 
dzić, że dzięki znacznej popra­
wie sytuaCJi politycznej, po· 
prawie, lttói;a nastąplla me· 
dawno I która - mamy na­
dt.ieję - będzie trwała, zruk­
ną stopniowo wszystkie bar;e. 
ry i przeszkody znajdujące się 
na drodze do międzynarodo­
wej współpracy. 

CHINY LEŻĄ 
BLISKO POLSKI 

Omówienie wyników konfe­
rencji genewskiej na sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR dzienni­
k.i zachodnie - niemieckie łą­
czą przede wszystkim z kwe­
stią niemiecką. 

gólności o pomyślnym efekcie ------------- kim już od przeszło roku eks· z kolei przewodniczący od­
zwolnienia przez rząd Chiń· V S ploatuje się elektrownię ato- powiednich delegacji odczyta. 
skiei Republiki Ludowej lot- E AN : Istnieją mową o mocy s tysięcy kilowa- li depesze powitalne pnesla- (Od własnego korespondenta) 

SZWECJA 

ników amerykańskich równo- tów. Została ona :z.budowa- ue do uczestników konferen-
czesme z podjęciem rozmów podstawy prawne na w celu wyjaśnienia li- cji przez przewodniczącego 
chlńsko-amerykańskich w Ge- cznych problemów zwi!\Za- Rady Ministrów ZSRR N. A. 
newie. Zdaniem ,,New York by przy'jąĆ ChRL nych z wyposażeniem i pra- Bulganina, prezydenta Stanów 
Times", rząd Eisenhowera do· cą elektrowni atomowych Zjednoczonych D. Eisenhowe. 
konuje obecnie „w żmudnym d UNESCO oraz zebrania doświadczeń ra, premiera w. Brytanii .a,.. 
wysiłku" rewizji $WOjej pali - O niezbędnych dla zbudowa- Edena, premiera Francji E. 

Wszystkie dzlennlkl sztok. tyki wobec Chin. nia tego rodi:aju e!ektro· Faure'a i premiera Indii J. 
holmskl·e ~·~ieś--'ly don1·es1·e- ') . . ól ! t . Dyrektor genemlny e><gonizacl1 NZ wni O większej mocy. Refe- Nehru. 

~u V> ceUJaJąc og n e sy uac;ę do sprow ołwiaty, nauki i kultury t ! D I BI h" I 
nia o końcowym przemówie- międzynarodową dziennik pi· (UNESCO), Evans ośwladayl no ~oni•- . ra pro · · · . OC ince~a Przewodniczący konferencJt 
niu N. A. Bulganina. Uwypu- !ze: „Progno:iy dotyczące kl!- roncJi pra•ow•J w Madrasie, te UNESCO i N .. A. M1kołaJe~a zaw1~ra przedstawiciel Indii Bhabh~ 
klają one zwłaszcza punkt, \V matu mi"""zynarodowe110 w o- "'0 podstawy prown•, oby pny;ą~ w I wazny wmo~ek, ze budowmc- wygłosił przemówienie w któ-

""' poe>et członków organizacji Ch•nskq two elektrowni atomowych o •t I "kó' k 
którym Bułganin mówi, ii: hecnej chwili i na najbliżs7.ą kopubh~• Ludowq, a n•• rzcid Czang .· ik" j ż . . b . rym pow1 a ucze.i;tm w on-
rząd radziecki zamierza szcze- pt-z:yszłość sprowadzają się wt. Ka•·sze'ka, iednakie - doda! on - pro· wie ie mocy mo e JUz YC o- ferencJI i podkreśli! olbrzymie 
gółowiej .,;badać propozycje docznie do formuły: ,,J·asno i biom przedstawicielstwa Chon powinien l becnie w określonych warun-

1 

znaczenie jak.ie ma dla ludz· 
by< rozw1qzany przez sama Organiza- kach rentowne pod względem ' 

prezydenta Eisenhowera w ciepło". ci4 Norodów ZJednoc1ony<h. ekonomicznym. -------------

sprawie wymiany informacji !------------------------- Na konferencji będll także D • • 
li·ojskowych. Szet rządu ra- ó d · 1JffiJSJa 

zieckiego _ pisze ,,Dagens z b • k om wione zaga niema. pom_ocy e ' naukowo - techniczne), ktoreJ 
Nyheter" - oświadczył, iż p r"'Ye l gu ro owan potrzebują inne kraje. d 
Związek: Radziecki powal.nie .l Ń rzq U 

t d . · l E" h Sądzimy również, że w-zbu-
przes u lUJe Pan 16~m owe- dzą zainteresowanie referaty 
ra, chociaż Rosjanie uważają h • ' k k ' k • h h · · k• t ' k• 
swój własny plan rozbrojenia C zns o-amerv ans lC ~~:ny~~()~~~~~~k:i\·ura~;1ęi pa IS ans lego 
za odpowiedniejszy. ' eksploatacji w Związku Ra-

dzieckim dośwladczalnyc:h re- Z Kara~ donoszą. że 7 bm. 
aktorów jądrowych różnych premier Pakistanu Moham· 
typów. med All podał się do dymisji. 

Na tym zakończyło blę 
pierwsze pos1edze0ie kon!11-
1·encji. 

Na popołudniowym posie­
dzeniu międzynarodowej kon· 
ferencji w sprawie pokojowe­
go wykorzystywania enel'gii 
atomowej omawiano sprawę 

światowych zasobów energe­
tycznych i potrzeb poszcz.egól· 
nych krajów w tej dziedzinie, 

Uczestnicy konferencji wy­
słuchnh m. In. referatów: Ro­
binsona i Daniela (W. Bryta· 
nia) - ,,Nowe źródła energii", 
Ma.;ona (Stany Zjednoczone) 
„Rozwój gospodarczy i potrze­
by w dziedzinie energetyki" 
oraz A. Sevcika (Czechosłowa­
cja) - „Perspektywy rozwoju 
produkcji energii w Czecho· 
slowacji I rola energii a­
tomowej w bUdownictwJe po­
kojowym". 

Co jest najbardziej ~ha­
rakterystyczne dla lu­

dowego Pekinu? Olbrzymi 
ruch budowlan11 l - dzie­
c\, mnóstwo diiec\. 

Now11 Pekin rofole w 
oc:ach. Powsta.jq cale 
dtieln.ice. Ma to zresztą 
miejsce ni.1 tulko w F'eki· 
nie, Lecz t'Ównleż w Han 
Kou I inn.11ch miastach 
chińskich. 

Rewotucja ludowa w 
Chin.ac/i dala ludziom ryii 
(u nas powiedzieitbyśm11 -
chteb). Nie znaczy to, aby 
ślady dawntj nędzy nie 
b11t11 jeszcze widoczne Wi· 
dać je zwlaszcin na potud­
ntu kra/u w postaci pr11• 
mitywn.ych narzędzi rolni­
czych, w postaci śtadów 
przeżutej krz11wlc11 u 
starszych dzieci. Rozmia-

W sprawozdaniach z prze­
biegu sesji mieJsoowe dzien­
niki podkreślają, te wszyscy 
mówcy popierali polityk~ de­
!egacJI radzieckiej na konfe­
rencjt genewskiej t te w swo­
jej uchwale sesja stwierdziła 
niepowodzenie „polityki siły" 
w stosunkacll międzynarodo-

Po zakońcr:enlu IV posiedaenła amb•dGrów USA I Chłd.­
skleJ Republiki Ludowej ogłoszono oficjalny komunikat, 
który stwierdn, ie ambasadorowie oma.wiali w dr.lsaym cią­
gu pierwszy punkt p~Zl\dku d:zlennego i wYzna.czyli następ· 
ne spotkanie na dzień IO bm. 

Innym podstawowym kie- Rezygnacja Mohammeda 
runkiem zastosowani,a energu Ali nastąpiłe bezpośrednio po 

W celu uniknięci.a fałszy­
wych komentarzy n.a temat 
dotychczasowych rozmów, am­
basadorowie podali do wiado­
mości druici komunikat, w 
którym stwierdzają, te z wy­
jąhkiem złotooego na wstępie 
obrad oświadczenia ambasa­
dora Wanga w .sprawie przed­
termi,nowego zwolnienia 11 
lotników ameryka1'1skich przez 

atomowej w celach pok.oJo- tym, gdy kierownictwo Llgi 
sa<lorowi.e wymieniH poglądy wych - mówi! dalej o. w. Muirułmańsklej na specjalnym 
na temat różnych aJIJ)Cktów Skobielcyn - jest otrzymy- posiedzeniu postanowiło zwol­
tego problemu. Uzgodnili oni wanie w reaktorach Jądro- nić go ~e stanowisk.a pnewo­
równiez, iż w interesie znale- wych i szerokie wykorzystanie dnicząceao partii. Pri:ewodni­
:z.fen.ia rozwiąz.anfa probie- sztucznych Izotopów pmmie- czącym partLi Liga Muzułmań· 
mów, których omówienie w· nietwórczych w najbardziej ska na miejsce Mohammeda 
stało im powierz.one, nie będą różnorodnych dziedz.inach na- Ali wybrano Cbaudri Mo­
składali żadnych oficj.alnych uk.i, techniki I medycyny, w h.amada Ali, który..,JN rządzie 
oświadczeń 0 przebiegu po- różnych gałęziach przemysłu p~łnił funkcję ministrt finan-

Młodzi górnicy 

/ 

wych. Na sesji Rady Najwyż­
szej - pisze „Morgan Tidnin­
gen" - panowała atmosfera 
pewnośoi.. 

DANIA .1 h siedze · i rolnictwa. Uczestnikom k.on- sow. 

w Nremczech zachodnich 

potępiają plany remilitaryzacii 
Również praMr. duńska Ui- rząd ChRL, dotychczarowe 

fonnowala szczegółowo o se- rozmowy dotyczyły wyłącznie 
s.ii Rady Najwyższej ZSRR srpr.awy powrotu do ojczymy 
Dziennik „Politiken" stwier- I osób cywilnych. Obaj aml>a­
dza, że Rada Najwyższa jedno- I 

szcz~go nyc po 11 z wy- ferencji udostępnione ziostaną * * • 
jątkiem wypadków, kiedy o- bogate doświadczenia radzlec- Jo~ donosi Agencjo lteut.ra, mlsJq 

głos.zenie takiego oświadcze-1 kie w teJ diiedzinle. •tw•nenla n-1111• nqdu ,oll11a.ń!'<i„ 
· ..... __ · · 1n· . g& ołrl:ymaf dotyichc:tcuowy m1n11ter 

ma zo„,., ... Le ...yspo ie uzgo- Szereg referatów poświęcono j s..,.4wi«<lllwo4<1 sunrawardy, J..i•n • 
dnione. problemowi Wpływu promie- pri,..6dc6w Ligi Muzulmańs!MJ, 

W Kassel obradował orólno federalny &Jazd młodych g6r­
nlków irzeszon1cb w Związku Zawodowym Górnłków. De­
lel[8CI ra :r;Jai;d reprezentowali 70 ty1ięcy zachodn!o-nlcm·ee. 
kieJ młodzieży 1órniczej. W charakterze goje! obecni byli 
przedstawiciele Austrii, J111Jvtlawli, Wielkiej Brytanii i Bel-
1li. 

myślnie zaap
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Bułganina i że wielu deputo­
wanych wyraziło nadz.ieję, lt 
także podczas przyszłych ro­
kowań utrzyma się atmosfera 
wzajemnego :z.rozumienia i wo­
li pok<>ju jak na konferencji 
aenewsk.iej z lipca br. 

USA 

Prasa amerykańska ocenia 
w sposób optymistyczny wy­
stąpienie pn.e1vodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Buł· 
11.anina i prezydenta Eisenho· 
we.ra w s-prawie rozbrojenia. 
Waszyru:ttoński korestiond:ent 
ae:encii United Press cytuje o­
świadczenia przedstawicieli 
rr,ądu USA, iż „prezydent Ei· 
senhower i premier radziecki 
Buł~1nin utorowali drogę do 
sukcesów w d:z.iedzirtie rozbro­
jenia". 

W pustyni stanu Nevada w Sta­
nach Zjednoczonych wybudo­

wano miasto z myślą o tym, aby je 
zburzyć. Na..:wano je „Survival 
Town", czyli miasto t,cll, którzy po. 
zostaną przy tyciu po wybuchu 
bomby atomowej. Ulice i domy w 
„Survival Town" do z:łudzenia pt"ZY­
pominały najpralll'dziwM:e, typowe 
m:asto amerykańskie. W jednym ~ 

takich domów zamie!!Utała rodzina, 
nazwana rodzin11 Darling, skladajll,• 
ca się ii; większych i mniejs.zych lm~ 
kieł, mającyc-h obrazować dorosłych 
I dzieci. Rodzina Darling siedziała 
Właśnie przy st<>le, kiedy nastąpił 
wybuch bomby atomowej. Próba 
była udana - stwierdzono, ie w 
zrównanym i ziemią mieście nikt 
nie pozostał przy życ!u. 

W prawdziwym mieście „Survival 
Town" jedno byto nieprawdziwe: Ju­
dzie. Prawdziwi, żywi ludzie w Sta· 
nach Zjednoczonych I na całym 
świecie nie czekają z martwym o-po. 
k()jem kukiełek na wybuch bomby 
atomowej. Prawdz.iwi, żywi łudde 
mają bowiem zdolno.!ć myślenia i 
wyraż.ania swojej woli. l w!edz'l. ź:e 
wszystko to, co mówi .się i pis.ze na 
temat największego odkrycia ludz­
kiego rozumu w XX wieku, jal!;im 
jest odkrycle tajemnic atomu, spro· 
wadza się właściwie do powiedzenia 
Ezopa o języku: w zależności od u­
żytku, jaki się z niego zrobi, jest on 
rzecz11 najlepszą aloo też najgor­
szą. 

Starczy dla wszystkich 
chleba, róż i radości! 

rolnictwie. Będą mieszkać we mpa­
niale urz'jdzonych domach z przeróż­
nymi atomowymi „szykanami", do­
mach zbudowanych z nieznanych o­
beC!łie mas plastycmycb. Będą się 
ubierać w tkaniny o niezwykłej 
trwałości i barwno.ścl. Medycyna u­
pora się jut z chorobą rak.a I na\lc:z.y 
się znacznie przedłużać życie ludz· 
kie. Uaony • fizyk nie będzie jui: 
uważany za poszukiwacza, zdolnego 
rozpętać niebewiec:zne siły at„mu, 
ale za dobroczyńcę Iud!koścl. Ucze­
ni, którym pierwsi podrózniey mię­
dzyplanetarni dostarczą lnfor!llacii 
o życiu na innych planetach, JlfZY· 
stąplą do ostatecznego rozwi-zanla 
tajemnicy samego życia. 

Fantazja bez pok.tycia'!' Przypom· 
nijmy, o ~ym to mówiono w 194S ro­
ku? Mówiono niemal ze strachem o 
zuchwalstwie przewidywań, że za 
dwad:iieścla lat dojdzie do wy. 
korzystania energii atomowej dla ce­
lów pokojowych. 

ły świat poznał ogromne możliwoś­
ci, jakie kryje w sobie oddanie ener­
gii atomowej w służbę człowieka. l 
wierzył I, że głos każdego z nich ma 
ogromne znacie!\ie. 

Dziś ludzie, ktoczy od dni Apelu 
Sztokholmskiego, potępiającego uroń 
masowej zagłady, z głęboką tres-ką 
określali swój stosunek wobec naj­
istotniejszego dla ludzkości zaiad· 
n.lenia - sprawy losów energii ato­
mowej - obchodzą dzień :twego 
sukcesu. Jest to s.ukc~ tych ludi! 
nauk.i, którzy ostrzegali św!at przed 
grożąeyrn niebezpieczeństwe.-n, tych, 
którzy oddali całą swoją wiedzę nie 
zniszczeniom, a życiu. Sukces pros­
tych ludzi, dalekich od znajomości 
podstawowych zagadnień atomo­
wych, którzy chodzili od drzwi do 
driwi, zbierając głosy za życiem -
przeciwko śmierci. Suk.ces światowe­
go ruchu pokoju, który nauc-zył, że 
bomba atomowa nie wybiera mtędzy 
francu&klm radykałem i włoskim 
komunistą, konserwatysta:ni wsze!· 
kiej maści a liberałami rói:.nycb od· 
cie11i, c:z.y też tymi, którzy ,,nie chcą 
brać udziału w polityce". 

Obrady genewskie będą 1lę toczyć 
w dobrej atmosferze międzynarodo­
wej. Miejscem obrad jest Pałac Na­
rod6w, w którym niedawno odby· 
wała llię konferencja szefów rządów 
czterech mocarstw. Atmosfera sze­
rokiej współpracy międzynarodowej 
I rokowań, którą stworzyła ta kon· 
ferencja, na pewno sprzyjać oędzie 
pomyślnemu przebieiOWi obrad 
naukowców. 

O sprawie oddania caleJ wiedzy I 
mądrości w służbę człowiekowi mó· 
wić będą w Genewie uczeni z 72 
krajów. Są wśród nich również 
przedstawiciele nauki polskiej z pro­
fesorami Soltanem I Infeldem, 
współpracownikiem Alberta Einstei­
na, na czele. Dumni jesteS.my, że 
nauka polska, przed którą decyzja 
rządu ZSRR dopomożenia Polsce w 
wybudowaniu doświadczalnego sto­
su atomowego otwQI'Zyła noyve wlel· 
kie możliwości, wniesie również 
swój wkład w dzieło pokojowego wy­
korzystania energii atomowej. 

Uczestnicy zjazdu, który ob· 
raduje pod haskm „w jedno­
ści siła", dali wyraz nlezado. 
woleniu z brudnych warunków 
bytowych młodych 11órnik:ów i 
z przestawienia gospodarki 
zachodnlo-niemleckiej na tory 
gospodarki zbrojeniowej. 
Ziazd potępil plany remilita­
ryzacji Niemiec. 

Otwierając zjazd Heinrich I 
Gutermutb, drugi przewodm· 1 
cZ!\CY Związku Zawod.owe110 
Górników, oświadczył; „Chce­
my, ąby na świecie zapanowa­
ła sprawiedliwość społeczna J 
aby każdy miał udział w o· 
wocach swei pracy, aby snk· 
cesy gospodarcze służyły 
wszystkim ludziom. Domaga­
my się uspołecznienia prze­
mysłu ciężki ego ora?. po­
prawy warunków socjal· 
uych. Chcemy, aby pań.two 
uasze było demokratyczne. a­
by żyło w pokoju ze wszyst· 
kirni narodami 01•az aby czy­
nem udowodniło, że tego pra2-
m<>"· 

Ziazd uchwa!Jł rezolucie 
wzywającą kierownictw„ 
związków zawodowych, aby 
oct1·zucilo wszelkie propozycJe 
wsriólpracy z oficjalnymi 
czynn:kami w realizacji pia· 
nów zbrojeniowych. 

Dele0 acl w swych wystą­
pieniach domagali się od rzą­
du oońsklego wprowadzenia 
„nowego postępowego usta. 
wodawstwa w dziedzinie o­
cnrony pracy młodzieży" I 
nieróimicowania plac w z.a. 
łeżności od wieku. 

rów nęd;;11 \ ucisku daw­
nych CMn zupelnie n\a je­
steśmy w sto.nte 1ob\e 
wyobrazić. Jedno, z naj· 
plęk11iejszycli budowli Pe· 

, kinu jest Patac Letni, wy· 
budowan11 70 lat temu dla. 
osta.tniej cesarzowej. Palac 
ruczywUcie piękny. Ale w 
okresie b udow11 tego pata· 
cu wimo.l:ono tteisk podat­
kowy tak, że kilkadziesiąt 
tysięc11 tudzi w China.eh 
zmarto z glodu 

Rewolucja dała Clli~czv­
kom nie tytko r11ż - dala 
lm oświatę. W księgar· 
niach w Pekinie i Han Kou 
przez call} dzień pan.uje d1.1.· 
i11 ruch. Cz11ta przeważnie 
m!odzież, ale spotyka się 
również ! starszych. Na t.L· 
licach wyklejone sq gazetv, 
które czyta. bardzo dut:;i Lu­
dli (a musicie wiedtiee, że 
ab11 przecz11ta.ć chlr'Ukq ga.­
zetę, trzeba znać okolo 
3.000 znaków). Wielkim po. 
woce~im.\em cieszy się róU.,. 
n.iet Księgarn.\a · M iędz11na• 
rodowa, a nczeuc'tnit 
ksiąiki ł podręczniki ra• 
dzieckie. 

* * • 
Na trasle Pekin - Han 

Kou zgubiliśmy gdtieś 
nasze bilety. Szuka! tell ca­
t11 wagon z konduktorem 
n.a czele I wszyscy byli 
bard:o imartwienz. Kon· 
duktor coś nam tlumaczyt, 
a!e nie mogliiimu 110 zro· 
z!Lmi.eć. Wreszcie konduk­
tor poszcdl. J ćtk się ok1n.a­
lo, obs;;ed! cały pociąg w 
poszukiwaniu kogoś, kto 
zna rosyjsld. Chciał nam 
powiedzieć, żebu się nie 
klopotać, bo dadzq nam 
zaświadczenie. A tymcza­
sem bilety się zn.a!aZ1JJ Po 
prostu leżaly pod walizkit. 
Ale myśmy dzięki temu 
wypadkowi poznali żvczli­
wość ofiarnego chiii.skiego 
przyjaciela. 

* • ... 
1r, dalekim N anklnie nad 
YY granicą. chińslco-wlet~ 

namska, w sobotę l{!ieczorem 
odbywa.la się zabawa. Ba· 
wiła się młodzież, chłopc11 
' dziewczęta, byto róumie:i: 
i kilku starszych. Zaliawa 
była bezatkoholowa, iedy­
nym n.a.pojem byta herbata. 
Nastrój byt bardzo przy. 
jem ny. 

Towarzysze chińscy bar­
dzo in.teresuja, się sprawa­
mi polskimi. Wiele Wi~di4 
o Warszawie i 3ei odbudo­
wie, slyszeLi rówńież o Ło­
dzi t jej przemy$te w!ó· 
kienniczym. 

Wymieniamy adresy. u· 
czymy się nawzajem kilku 
lów. l kiedy na pożegna­

nie slusz11m 11 z trudem wy­
mówione: „Dowizenja, pol­
SC1/ towazyse", to wiemy, 
:i:e nie są to puste słowu. że 
te 12 tys. kitometrów nic 
nie z-naczq, :i:e Chiny leżą 
bliiko Polski. 

ANNA ZNAll?SKA 

„Szybko rozwijające się wy­
darzenia w toku wymiany 
zdań między Waszyngtonem a 
Moskwą w sprawie rozbroje· 
nia - pisze korespondent -
przybrały dość już konkretną 

formę, by i.1;2budzić w kołach 
oficjalnych nadzieje na to, że 
podczas rokowań w ONZ na 
temat rozbrojenia, rozpoczy­
nających się w Nowym Jorku 
29 sierpnia, może nastąpić dn­
brv start w dziedzinie inspek­
cji. W czasie tych rokowań I 
l)óźniel na genewskiej konfe­
rencj' ministrów Spraw Zn• 
izranicznych czterech mo· 
carstw 24 patdziernika, Stany 
Zjednoczone przedstawią swe 
najn11WSze projekty dotyczące 
rozbroienia" 

Można więc oddać się badaniom, w 
r!l'lultacie których eks·plozja bo:nby 
atomowej czy wodorowej umoi:llwi· 
laby unicestwienie już nie blISko 
200 tysięcy istnień ludzkich, jak to 
było w Hiroszill}ie, ale wykreśliłaby 
z mapy świata całe kraje. 

Ale można ri>wnież to wielkie od­
krycie - i ludzie na całym świecie 
znają tę prawdę - powitać słowami 
Heinego: „Starczy &la wszystkich 
chleba, i róż, I rałłościl". W jednym 
z ostatnic.t. numerilw er;asop'-$.-na 
„Widnokręgi" (polska edycja mie· 
sięcz.nika „Horizons", redagowanego 
we Franci i) zamie=ono iartobli· 
wie - !antastyc:z.ną notatkę pod ty· 
tulem ,,Rok 1980, czyli atom UJarz· 
miony". Ktoś, kto wysiadł właśnie z 
zatłoczonego tramwaju, czyta w niej 
o wygodnych podróżaca atomowym 
samochodem, poruszaj11cym się z 
nle:iwykłą szybkością. W dalszą po 
dróż można się wybrać atomowym 
samolotem. Dobrze się będzie żyło 
ludziom w 1980 roku! Dokor.ają 

wielkie:i rewolucji w przemysle i 

Dwadzieścia lat, a więc w 1966 ro­
ku. Tymczasem już 2'I czerwca 19:>4 
roku popłynął w Zwią:iku Radziec­
kim prąd elektryc:z;ny z pierwSll.ej w 
świecie elektrowni o napędzie ato­
mowym. Wiadomość o sukcesie, o· 
siągnlętym w k.raju, który nie szczę­
dził wyslłku dla wprzęgnięcia ato­
mu w służbę człowieka, mówiła 
nie tylko o wielkim \vkladzle w roz­
wój nauki. Miała ona również o­
gromne znaczenie polityczne Bo !u· 
dzie na całym świecie mogli być od­
tąd nie tylko „przeciw". Ludzie na 
całym świecie otrzymali w dniu 27 
czerwca 1954 roku praktyczny, naj­
bardziej przekonujący argument, a· 
by być również „za". Za atomem 
służącym pokojowi. 

W Pałacu Narodów w Genewie 
rozpoczęły się obrady pierwszej 
międzynarodowej konferencji dla 
pokojowego wykorzystania energii 
atomowej. Współpraca międzynaro­
dowa w tej dziedzinie ma już :fwoje 
tradycje. Przypomnijmy tu ośw1ad· 
czenie rządu radzieckiego, zJożone 
w stycimiu bieżącego rnku I wyra· 
żające gotowość udostępnienia in· 
11ym państwO!l'I doświadczeń zdoby· 
tych 11a l'&lU wykorzystania energii 
atomowe; w celach pokojowych. 
PrzypomRijMy, że nasz kraj, po­
dobnie jak Chiny Ludowe, Czecho­
sł&wacja, mn i aumunia, k:onysta 
już z wszeehstronnej pomocy ra­
dzieckiej w budowie doświadcz.al· 
nych stosów atomowych. Fakt. że 
w Genewie obradują naukowcy z ca· 
tego świata, jest zwycięstwem myśli 
o współpracy międzynarodowei w 
interesie pokoju i postępu. 

Konferencja zaczyna się niemal 
dokładnie w dziesięć lat po zrrnce­
niu bomby atomowej na Hirosz.imęl 
W Soalach sąsiadujących z tą, gdzie 
będą toczyć się obrady pleMrne, 
zainstalowano ogrnmny ekran te­
lewi:z.y jny, n.a którym publicznosc 
będi:ie mogla śledzić prtebieg i{on­
ferencj i. W czasie tej konferencji 
uczeni będą mówić już nie o leżą• 
cych w sferze fantazji, ale o real· 
nych możliwościach zastosowan.a e­
nergi I atomowej w przemyśle, rol· 
nictwie, medycynie czy bio1ogil. 
Fakt, że ekran telewizyjny pr &eka· 
zujący obrady naukowców caJego 
świata zastępuje obraz zn isll."leli 
Hiroszimy, jest właśnie rezultatem 
tego, że ludzie na całym świecie - w 
przeciwieństwie do kukiełkowych 

mieszkańców amerykańskiego mia­
sta „survival Town" - umieją my­
śleć i wyrażać swoją wolę. Dziś w 
Genewie otrzymują nowy dowód 
sdmtecznośei swego gtosu. 

Organizacja szpiegowska 
Wedlug korespondenta, sło­

wa N A. Bułganina w spra· 
wie planu Eisenhowera 
„wzmocniły nadzieje kół ofi­
cjalnych USA na to, że obie 

Prognoza pogody 
Jak podaje PIHM - za­

chmurzenie przeważnie duże z 
lokalnymi burzami i przelot­
nymi opadami, przejściowo 

większe przejaśnienia, a na­
wet rozpogod:z;enia, zwłaszcza 

noc'l-

Ludzie nie byli I ale są bierni wo­
oec proble:nów, które narodziły się 
w erze atomowej. Nie S2:Czędzm wy­
siłku, aby zakaz broni masowej za­
głady raz na zaw52:e przekreśli! 
groźbę atomowych i wodorowych 
znis:z.czeń. Robili wnystko, aby ca• 

Oczywiście, daleka jesz.cze droga 
do tego, aby na zawsze usunąć groż­
bę atomowych i wodorowych uiisz• 
czeń. Daleka jes.z.cze droga do ~ego, 
aby idea Genewy w pełni zatnum­
!owała nad tym!, którzy zrzucili 
bombę atomową w Hiroszimie. O­
brady genewskie pozwalają nam 
jednak z nadzieją i ufnością myśleć 
o perspektywach stojących przed 
ludzkością. wkraczającą w erę ato­
mową. 

WŁODZ11'1IERZ ŻRALEK ,, 

w Szlezwiku-Holsz1ynie 

zbiera informacje o Polsce 
Jak podaje z Kilonii agencja ADN, w rnlejseowości Sierk· 

srede (Szlezwik-Holsztyn) w mowila działalność organiza­
cja szpiegowska, której zadani cm Jen przede wszystkim 
ibicranie informacji o Polsce. 

Agen~ tego ośrodka zwią­
zani są z organizacją szpie­
gowski\ Gehlena t bońskim 
ministerstwem Kaisera. Orga­
nizacja w Sierksrede rozsyła 
kwestionariusre do prze.~ie· 
dleńców Z7.a Odry 1 Nysy. 
pro.s1.ąc o wyczerpuj11ce odpo­
wiedzi na zawarte w nich PY• 

tania dotyczące terenów pol­
skich. Organizacja zapytuje 
ponadto o 0$0by, które dopie­
ro w ostatnich latach przesie­
dliły się z Polski do Niemiec 
zachodnich, aby również do 
nici. móc zwrócić się o nadsy-
łanie i.n!ormacji s:z.piegow-
Sll:ich. . 
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„Jesteś tylko raz młody" 
(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") 

W dn.iu 1 bm. w Teatrze Wojska Polskiego w Palacu Kuttur11 i Nauki wystqpil 
teatratn11 zespół młodzieży angielskiej z opowieścią mu zyczn~ Eva na MacColla 

Jesteś tylko raz miody". Pr~edstaw1enie reżyserował John Bury. 
N A ZDJĘCIU: fragment przedstawienia. 

W ybralem się na „Program 
narodowy Wielkiej Bry­

ł1nii" licząc w skrytości du· 
cha ha balet, a trafiłem jesz­
cze lepiej, bo ni mniej ni wię­
cej t)'lko na słynny już lon­
dyński półzawodowy „Theatre 
Workshop", 

„Theatre Workshop" wystą• 
pil w 111! Teatru Domu Woj-
1ka Polskieao (Pałac Kultury 
ł Nauki) ze sztuką Evana Mac 
Colla „Jesteś tylko raz mto­
dy" („You are only young 
om:e") napisaną 1pecJalnle z 
okazji Festiwalu w Warszawie. 
Piękny to zespól, piękna sztu­
ka I l>iękna sala, w której 
wystt:powall. Zacznijmy może 
od Sll.li. 

Sala Jest - na pierwszy rzut 
oka - niezbyt duża. Pólokrą­
•la, z dwoma balkonami i, 
podnoszącym slę ku dalszym 
rzęd11m, parterem - zapewni.a 
c101kon11!11 widoczność ze 
wszystkich miejsc. Miękkie fo­
tele usLawione 11ą w rozsądnej 
Cldległości - ani mowy nie ma 

o rozpaczliwym przeciskaniu 
się między rzędami, Jak dzieje 
się to w większości teatrów 
łódzkich. Wykońctenie „na me­
dal". Dywany, lśniące czystoś­
cią posadzki, piękne l rozlegle 
foyer, w którego cz~śc1 mieś­
ci się wystawa „IO lat teabru 
w Polsce Ludowej". Do wy­
stawy tej jeszcze powrócimy 
przy okazji, a teraz porozma­
wiajmy o 1amym „Theatre 
Workshop". 

Johnny Foy - bokser, który 
tak t;al 6'ę propagandy i goguś 
Charlie zapalają się do tej my­
śli, 

„Ty będziesz widział War­
szawę, Johnny" - śpiewa jego 
dziewczyna w zakończeniu. 
„Ty będziesz widziała Warsre­
wę, M.ary" odpowiada jej Joh~­
ny. Zakończenie to szczególnie 
wzrus?.ylo publiczność - nic 
wlęc dz1wnegt>, te oklaskom 

Sztuka, którą pokazali nam nie było końca. Widziałem k1l­
nasl &oście jest wyratnie poli• ka świetnych z.espolów, które 
tyczna. Mówi ona o przygoto- porwały publlczność, ale nie 
waniach mlodZleży angielskiej widziałem mgdy takiego en~u­
do Festiwalu, rozpala na sce- z.jaz.mu 1 nie słyszałem takich 
nie dyskusj<? o sensie t celo- braw, Należały się one zresztą 
woścl Festiwalu, wysuwa ar- londyńskiemu teatrowi nie tyl­
gumenty za i przeciw wyjaz.. ko za iakończeme. 
dowi <io Warszawy, walczy z Nowa 1!2ltuk.a M.acColla n.M:­
bałamutną plotką o sprowadza- wa.na przez au tora „opowieś­
nej do interesów „Wschodu" cią muzyczną" stanowi wlaścl­
propaga.ndowośoi teJ imprezy. wie koncert oparty na dość 
Kończy się optymistycznie - wątłym szkielecie akcji, Za­
nie tylko zespól baletowy ł aadnicze lel perypetie sprowa­
kilku innych entuzjastów wy- dzaił\ iię do przekonania bo· 
jazdu do Warszawy, ale nawet ksera Jobnny'ego Foy 1 do 

------------------....:•:_. _____ treningu i do wyjazdu. Akcj.a 
dzieje się na uJJcy I we wnę­
tuu baru w „jakiejkolwiek 
dzielnicy Londynu" I nieuileż· 
nie od swoJei agitacyjnej, po· 
lemlcznej wymowy - atanow1 
artystyczny prelekst do poka­
zania szeregu „numerów" cho­
reoaraficznych l wokalnych. 
Mówię „numerów", choć spo­
sób, w Jaki zost411y one wkom· 
ponowane w akcj~ bynaj­
mniej nie upoważn•a do takie­
go określenia, Wiele piosenek 
mówt wręcz o 1prawach boha­
terów sztuki, tańce !ą potra­
ktowane jako zachęta dla 
Johnny'ego, popisy kapital­
nych t wprowadzonych z naj­
większą prl)atotą na scenę mu­
zyków - podkład do tańca I 

luzem z nimi· 
„;w okresie przedfeatlwa1o­

wym powstały nowe kola 
ZMP w Ziąbkach l E!oguminie. 
Z&cz~ły dobrze pracować kolił 
w Psarach, Stępniewie, Woli 
Stępowskiej, Sokołowie, My­
•łakowie". Tak pisze o przed­
!utiwalowej pracy młodzieży 
wiejskiej nasz korespondent z 
powiatu łowickiego, Andrzej 
Niedz.lela, 

Llsty, które obecnie przy­
chodzą do redakcji, mówią o 
poważnym dorobku młodzieży 
wiejskiej w Czynie Festiwalo­
wym, mówią, że nadała ona 
nowy system l treść jej pracy, 

Korespondent Jan Poprawa 
pisze, że czlonkowie kola w 
Brzózkach (pow. Wieruuów) 
przepracowali 1l dni przy me­
lioracji łąk; pięciu z nich za­
łożyło 5-arowe poletka do­
świadczalne kukurydzy . Polet­
ka takie założyli również 
ZMP-owcy z Woli Stępowskiej 
l z Pilaszkowa (pow. Łowicz). 
Początkowo w P\laszkowie 
mJało być tylko Jedno poletko, 
ale ZMP-owcy doszli do 
wniosku, że Jeśli trzeba szero­
ko propagować uprawę kuku­
rydzy, to należy od razu zacząć 
pracf: na większą skalę. W ta­
ki spo$ób powstało 8 poletek. 

Mlodziet przystępując do 
pracy festiwalowej dostrzegała 
sprawy naj·.11ażnie1sze, z góry 
widr.lała swoje zadania w tak 
poważnych akcjach gospodar­
czych jak walka ze stonką 
ziemniaczaną, kampania żni­
wno • omłotowa. 

Tak np. kolo z Węglewlc 
Slaitanowllo pracą swoj4 przy­
śp\~1yć źniwa o 11 dni oraz 
tiPOWodować szybkie wykona­
nie l>OOorywek i sianie poplo­
nów. Ml<Xliież z Węglewic wie 
jednak, że \lraca przy żniwach 
to nie wszy~\ko. Zatroszczyla 
i;ię więc o W\aściwe zorgani­
~owanie życia gromady w cz 
&ie żniw . Swiadczy o tym po­
wołanie trój ki kontrolnej, k tó­
ra czuwa nad zaopatrzeniem 
sklepu GS w tym okre~\e. Ko­
lo to zorganizowalo również 3 
arupy do walki ze stonką. Po­
dobne brygady powstają w 
wielu Innych wsiach. 

Zobowiązania mlodzleźy z 
Mysłakowa (pow. Łowicz) mó· 
wią o przy~pieszentu obowiąz­
kowych dostaw. „Nasi rodzice 
plenni oddadzą zboże pań­
stwu" - takie zobowiąza nie 
festiwalowe podjęła wraz z 
ZMP-owcami z Myslakowa 
mlod~leż dziesiątków wsi na-
1zego województwa. 

Andrzej Niedziela donosi, że 
b. dużo zobowiązań w jego po· 
wiecie dotyczy budowy dróg 
ł boisk sportowych, remontów 
świetlic i wymienia szereg kół 
- w Stępowie, Wolt Stępow­
akiej, Mąkolicach, Dzierzgowie, 
Woli Mąkolskiej, w których 
praca poszła w tym właśnie 
kierunku. Pod0bnie LZS-owcy 
w Chrustach Nowych i Dobrej 
(pow Brzeziny) wybudowali 
boiska Pt«ze o tym koresp. 
Henryk Przywara. 

Korespondent Mroziński do­
nosi o pracy kół ZMP w pow. 
lęczyckim. Kolo przy spółdzi el­
ni {lroclukcyjne.i w Sułkowi­
cach i;emonluje lokal na 

św\etllc~. W a-p6ldzielnl pro­
dukcyjnej w Siedlcu, w POM 
Daszyna i wielu innych wsiach 
uka>:ują się ciekawe i aktualne 
gazetki ścieoo~ pracuj~ i Po­
wię~zają qlę - mimo natęże­
nia robót polowych - zespoły 
artystycine. 

Realizuiąc podjęte dla ucz­
czenia Festiwalu zobowiązania 
umocniły się t rozwinęły koła 
wiejskie ZMP. Młodzież wal­
czyła w Czynie Festiwalowym 
o polepszenie pracy kół, o u­
masowienie swojej organiza• 
cj1. „Najlepsi powinni być z 
nami" - oto postanowienie 
ZMP-owców z kół wiejskich. 
Kolo ZMP z Witowa postawi­
ło sobie za cel utworzenie or­
ganizacji ZMP-owskiej w Nie­
działkowie. W Ludwinowie 
[X'\\ stalo kolo ZMP dzięki 
pracy zetempowców z Łubnic 
- takich przykładów jest wie­
le. 

piosenki. • 
Prostota - oto właściwe 

słowo. Cały zespól „Theatre 
Workshc.p" gra ogromnie pro­
sto bez włażenia na koturny 
I r~bienia „oka" do pllbli • 
cznośd, Dekoracje pn:ysta W· 
kowe, charakteryzacja minl­
malna, glosy śplewaków z re­
guły malutkie., a ~tlttkl. prze­
cież porywa, tchnie śW1ezośc1ą 
I nie zafałszowanym humorem. 
Zachwyty te motna mnożyć -

Czy mlodzież z kół wiejskich 1 tak nie oddadzą one w pełni 
poprzestaje na tych osiągnh:- niepowtarzalnego uroku teao 
ciach? Nie. Młodzież zdaje so- teatru. 
bie sprawę z tego, jak wiele A kiedy z Pałacu Kultury 
jest jeszcze braków w jej pra- wyjdzie się na plac Stalina l 
cy. Władysław Galka pisząc o przemlesz.a z falującym tiu­
przedfestiwalowej pracy kota mem ludzkim, powracają w 
ZMP w Wólce Leśniewskiej ł k" 
( R M ) 1 tó pamięci słowa t tytu u sztu 1. 
pow. awa . az_. , t r~ ma „Jesteś tylko raz miody" -

mema!e os1ą11ntęcia, s~w1erd_za I mbwi MacColl, ale aż chce 
na konc~: „K_olo to _moze lepiej si doc! c _ ... tylko że za-
pracowac, mimo ze powstało ę a " . ' . . 
niedawno. Stać na to tutejszą warte w mlodosc1 przyiaź?te 
młodzież" Taka jest myśl P.rze~.rwa<: mogą przez cale zy-
przewodnla przyświecająca cie ... • 
naszej młodzieży w codziennej Nie każdy lest miody, ale 
pracy dla dobra ojczyzny. Pra- k11:tdy z mieszkańc6w Warsza­
cując usilnie w polu, przy wy może przeżyć porywające 
warsztacie, przy biurku - z dwa tyaodnie młodości. Tru­
dumą nasza rnłodzież mówi dno napotkać ludzi, którzy nie 
do delegatów w Warszawie: chcą z tego skor;i;ysta~. 
Jesteśmy z wami! JERZl' PANASEWICZ 

Eliminacje 
Ul Ogólnopolskiego Kon"kursu 

Recytatorów 
W drugiej połowie wrześ:-i!a oraz w październiku br. 

odbędą się w Lodzi eliminacje uczestników HI Ogólno­
!>Olskiego Konkursu Recytatorów na szczeblu powiato­
wym, i wojewódzkim. 

Celem konkursu jest upowszechnienie i podniesienie 
na Wyższy poziom sztuki recytatorskiej oraz umasowie­
nie czytelnictwa. Konkurs obejmuje trzy grupy repertu­
arowe: poezję, prozę I satyrę. Uczestnicy konkursu -
robotnicy, et łopi, intellgencja pracująca, młodzież szkolna 
i studenci wyższych uczelni - obowiązani są przygoto­
wać do wykonania po jednym utworze z dwóch dowol­
nych grup. 

Ze względu na Rok Mickiewiczowski wszystkicll 
uczestników obowiązuje jeden utwór A. Mickiewicz.a 
z zakresu Prozy, poezji lub sa.tyr:r. 

Karty uciestnictwa w konkursie dostarcz:r recyta­
torom Wydział Kultury przy Prezydium RN m. IJodzi 
oraz zalntere.owane Instytucje. Dla uczestników kon­
kursu p1·zewldziauy jest szereg wysokich premii pie­
niężnych, cennych oagród l wyróżnień. Recytatorzy 
zakwalitlkowani do eliminacji wojewódzkich otrzym:i.­
ją ponadto pamiątkowe dyplomy uczestnictwa w kon­
kursie. 

z iniem 20 sierpnia br. uruchomione zostaną dla 
uczestników konkursu dwa punkty konsultacyjno­
instruktaźowe: w Wojewódzkim Domu Kultury I w lo­
kalu Miejskiej Biblioteki im. L. Waryńskiego, ul. 
Gdańska nr 102. 

• Z ZYCIA PARTII 

::~~~dacki szkołą wychOwania 
przyszłego członka partii 

Jeuc1• nie tal dawno ,..._woc1ka 1 
bloładów 'n•mrslu Drlewlanldogo Im. 
T. Dura:ta, Slefanla D•blk, było ,,,.,.. 
I• 1nena 'łłi~d sologl. Nit wyr6tniala 
1-ł• niclym 1ic1*{ł6łnrm . Jedyni• pracu- · 
jqce 1 niq w Jeclnrm dziel• robotnic• 
wiedziały, ł• 1umi•nnle wykonuj• 
swoją pracę 1awodowq, •"-Init pnrJ· 
muJ• r6tne 1adanla 1połec1nt, int.o 
reiuJ• 1lę płlemlanómi 1achodrącyml 
" kraju I na 11erokim lwl•tle. Wle­
d1lano tule, i• 1danajq tlę ..-,pad­
lri - dolt m1dkl1 "!>••wdsle - il o­
pu11c1a ono bez us.prowiedłlwłertlo Oni 
pr„r. 

Stefanią Dębik 111lnlefesowala •i• 
gnipe portyjna cer.wo4nl orar członek 

łgs„utywr ~odst. organl1acJI parlyJ· 
ntJ, tow. Maria Głowa. Zopranono 
betpartyjnq <wowGCzkę no codtlenn• 
zbiorowe c.iytani• goxety1 rozmawiano 
'1 niq o pracy i:o.wodowej 1 społeunej, 
mówiono o parlii 1 :rlecan~ jej wyko-­
nanle plerwuych łatNiejnych zadań. 

Po lcifku tygodniach poprosiła <H1G O 

Statut rZPR, o wkrótce potem 1gło1i• 

ło tię do se-kretorza organl1ocjl par­
tyjnej, ta.w. Krytlyny Sobczak, z p!>da­

niem o pnyję-c;e jej na kahdrc:łctta. 

Sprawa stanęło na 1ebronlu. Towo­
flTłZ• długo dyskutow~i w6wc101 o 
postowi• lde°"•i I moralnej SMfonił 
Dęt,111, podłlreiloll jej iastugi, wska1u„ 
iąc jednooeinle na nleutprawleclłl• 

ttlone OJHłtlClanie CIOIU pracr fołc• 
ner b1ok właściwego je1r.c1e 1tosunlcu 
do tocjali1tyc1nej dyscypliny, 

W wyniku dyskusji postanowiono:....!,1 
tow. 041bik grupa musi Jen,z• popro­
cować11. W pocr.eł kandydatów pr1ri4t" 
to jq dopiera no jednym 1 nostępnych 
:rebrań, no którym uczerze 1amollry· 
tycznio ustosunkowała sl4 ono do 
awych bł'!(lów. 

Od tej chwili l'Ultm z fnnYlftl ko.,.. 
dr.tatami 1turlłowalo Stotu~ 1apo1n.,. 
wol• •i• 1 trady<:joml pol„iego ruchu 
robotnlcr.ego, 1yste-matyc1nte brała U• 

ddal w prasówłlach . Olnymała 

równieł ~adan1• partyjne - 101toło 

atllolorem Frontu Narodowego. Brała 

c11nn• udriał w wyborach do rod na­
rodowych I w r41nych innych pracach 
komitetu. Niejedno~rotnie wyr6łnlane 

ią jako jednq z pnodujqcych agitato­
rek. 

lg1elurt""' lnfonnowala erganl1ocl• 
f'Olłyjnq o jej pracr, o post-h, Jao 
kle nrnlla. Po 10 ml•lqcach kandr 
4-onlo postcmowiono priyl•t to.w. 
Steloni• D•bllc w 1&•r•11I csłonków 
Pol1łd•j Zjednou-J Partii lłobolnl. 

c11J. 
Podobnq drog• pn11zlo t 1t•dol>ntl 

drog• pntbywa kllkudxieshtclu lnny.:h 
kandydatóvr l'ZP~ w Zakładet<h l'n• 
m,..iu l>1i.,.ionlliego Im. f. DuroCJa. 

• • • 
We wnelnlu 195' Rkv dtt -· M• 

rian• llyłloc1yń.Wege • Mkretorta p.o. 
stawttiNJ ełl""'''"''I portJJntJ pnr 
P61MCno • ł.Unlch lełcłodoch Pn„ 
mp/u Zgnebnego (odcft. IJ, lgłolll tł4 
miody crlowlok, członek lM,, !tyn .... 
lak. Prrrnfóll popletJ 1 prołbq • 
pnrl4<f• do .,..iii. :tok11 1nono Jole• 
dobrego tilauo l mtywlłl• ZMP - -
ł""i•„ia pnyj<lfa go wi„ w nlfegl 
kandydolów. 

Mlodr 11>wattYM pnychaddl na ,„ 
branio, onleśmielonJ j.c:łl'Ktk nowym 
środowiskiem, 11ie zabierał głosu. Spoo 
d1iewvl 11,, i• litoł 114 nim solni..r„ 
>uje, paltcl jaliqł pft!C •• „ Da kole 
ZMP 1aglqdGł cora1 nod1l•J, ał w 
hllcu w ogóle 11rwoł kontakt 1 •rv.,. 
nl1acjq. Chodził no nkolenlo partyjne 
pocsqllcowo dołt n1gularnl1, pei.ni -
nodrleJ, 1 prierwamł. 

Nikt Jtdnak nie starał •I• 1 nim 
11ciene ł'Otmówlć, zainteresował si• 
jogo iyclom, pod1unqt dobrq lrslqik•• 
Nikt ni• polecU mu iadnogo 1odanld 
partyjn990. Grupo trokłewało 10 n• 
tłwni s Innymi 'donkomi, ni• włdr.qc 
w nim •andydato wymogojqceg• 

11c1eg6lnl1 troskK-1 opieki I 1alnte­
re-sowanie, 

Da:iS, po 22 miesiqcoch li:andyd0\wa­
n1a eg1e-kutywo pedstawowej orgonir.o• 
eji porlyjn•j do11ła do wniosku, i• 
t..w. %alt n1e wyłloiol '"• nlc1ym w 
procr patłyjnej, le jHt bierny I nolo­
ly go skre>lit 1 •widoncji, 

Tokq oto drogq, drogq oddalaJqcq 
go od partii p&111dł tow. tak, tokq 
drogq pOuodl tel nltwi•I• ad niego 
stors1y, równloł były oHywisł• ZMP, 
Feliks w,...,,;ńnl, 

• • • 
Dwa przykłady z dwóch or­

ganiz.acjj partyjinych w •.faiel· 
n !cy StarómieJSika. W Zakla­
dach im. Duracza organizacja 
rośnii e, zwiększa zakres swego 
oddziaływania, w PŁZPZ by­
li aktywiści młodzieżow i od­
chodzą od part ii. Pozo!Ytawie­
ni sami sobie kandydac i nie 
rnz.wijają się, a jeśli nawet 
niektórzy z nich przyjmowa­
ni są po rocznym, lub jeM:cze 
dłuż.szym okres :e kandydo­
wania w poczet członków 
nie ma żadnej gwarancji, że 
zaslużyl•l oni na to wyróżnje­
nie, że sprostają zadanlom. 
Nie ma tam bowiem tego 
nieodzownego czynnika do­
brej pracy, jaki na każdym 
kroku odczuwa &lę w ZPDz 
im. T. DuraC'l:a - nie ma 
atmosfery walki o wychowa­
nie kandydatów, o zdobycie 
przez nich hartu Ideowego I 
praktycmego przygot,wania 
do pracy pl\rłyJneJ. 

* • • 
O sile każdej organizacji 

l)arty}nej, o sile całej nlszej 
partii decyduje nie tylko licz­
ba jej członków, <ale również -
i to przede WSQ:ys-tkim - ich 
jakość. Skład partii bowiem 
w poważnej mierze wpływa 
n• zwartość jej srzeregów, na 
dyscy·plinę I świadomość o­
raz o!ltawomie decyduje o jej 
pracy. 

I po to właśn ie Istnieje !Jl.aż 
kandydaoki, aby zapewnić 
nasz;ej partii przypływ ludzi 
najlepszych, wypróbowanych, 
ludZJi, w pełni śwla.d<Jmych, 
jak wielkie pNyjmują na tle­
nie obowi;izki. OkrBtl ten 
,Jest konJecm:r - czytem;y w 
Statucie PZPR - w celu wdro­
ienla kandydata do wypełnia­
nia obvwb,zk6w członka par­
łłl. sprawdzenia przer; orranl­
zacJę pariyJną Jego oblicza po­
Jitycznego I moralnego oraz 
zapoznania kandydata z lfnh, 
pbll&ycznl\ I Sł&tutem pal111", 

Jest to więc dla każdego 
kandydata okres wytężcmej 
pracy nad sobą, walki z nie­
zdrowymi nawykami I przy­
zwyczajeniami. A proces ten 
nigdy nle przechodzl gładko 

- zdarzają się przeszkody 
1 załamania. Dlatego też 
wielka odpow1ed·Zilllność spo­
czywa tu na oałej organi­
zacji partyjnej, która - jak 
mówi Statut - „jest obowlą· 
zana pomagać kandydatowi w 
przygotowaniu aię do wstl\-

plenia w poczet ~łonk6w 
partii". Od tego, z jakim 
prz.yjęc :em spotka się on w 
organizacji, jaką opieką oto­
ctą go starsi towarzy&!:e. w 
decydującym stópnlu zależy 
rozwój kandydata, &zybkość 
jego dojrzewania do partii. 
Wielu bowiem kandydatom -
choć są oni często ludźmi bar­
dzo wartościowymi - brak 
niejednokrotnie organbncyj­
ncgo wyrobienia I ideowego 
hartu , n ie w:;z.yscy zna.J11 do· 
klad<nie Statut partii. 

Nic więc dz.iwnego, ~e p!YL­

bawiend opieki ze strony or• 
ganizacji podstawowej przy 
PŁ'.UPZ kandydaci n ie rosną, 
n'ektórzy z n ich załamują się, 
co powoduje koniecz.ność 
skreślen ia ich z ew'idencji. 
Sprawą ich wycht>wania, 
p.rzygot<>wania do partii nie 
zyją ani grupy oddzia!owe, 
ani też e1?Zekut:rwa. 

Jakże in.aczej jest w ZPDz. 
im. T. Duracza. Organizacja 
partyjna pracuje z kandyda­
tem na długo je8zcze rrzed 
przyjęciem go przez 06ólne 
zebranie. Przyzwycr.aja go do 
pracy organizacyjnej, zapo­
llnaje dokładnie ze Statutem, 
z tradycjami ruchu robotni­
czego, z ideologią i polityką 
naszej partii. Każdy kandy­
dat otrzymuje konkretne za~ 
danie - uwzględniające jego 
z.dolnośoi i za:niłowania, Nad 
realizacją tych zadań czuwa­
ją grupy oddą:lałowe orai od­
pow led•zialni cz;łonkowie eg­
zekutywy pods.taw1>wej orga­
niiacjl partyjnej. Oni też 
&kladają sprawozdania na 
posiedzeniach egzekutywy, 
Informują całą organizację o 
postępach kandydata. Gdy 
wh:c nadchodzi okre& pnyję­
cia kanodydata w poczet człon­
ków, decyzja podejmowana 
jest przez zebran le z pełną 
śwladomośoią, że partia zys.­
kuje dobrego, oddanego spra· 
wie towarzyau, 

' • • • 
Wartio, naprawdę warto, aby 

towarzysze z PŁZPZ uczyli 
się na doświadczeniach &ą­
aladów z ZPDi lm. T. Duta­
cza. Dobrze by byłt>, &dyby 
nad z11rganizowaniem takiej 
wymiany do.łwladczeń iatl.a· 
nowił się Komitet Dzlelnlco­
wY Staromiejska. Sl;>rawa w 
niezwykle ważna. W!elola'ot• 
nie ~wracał na nią uwagę Ko· · 
mitet Centl'alny naszej pań\!, 
a Komitet Uxh.kl podjął w 
grudniu ub. r. uchwalę o po­
prawieniu ttylu pracy r; kan­
dydatami Trzeba b:r wrócić 
do tyeh "Pfaw, przemyśleć 
w111:ys.bkle waka.i:anla partW. I 
pracę z kandydatami ując we 
wldc!Jwe ramy m11drego I 
cierpliwego wychowywania t 
przygotowywania nowych, 
oddanych partii członków. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

.Spółdzielnia • 
I 

~ST!.! 

Haida· węgla 
zarosła trawą 

Witle u.kładów pracy ma na nej inwent11ryza<:ji 'l\"flgla, nis 
swym k.011cie powat ne suk.ce- dba o wy kon.anie lł ·nalit kalo­
!ly w walce o 1·acjonalne i ost- ryctności kolejnych transpOr­
aędne i;palanie węgla. szeroko tó\v i .analf!z. i ut lu, nie próbu­
rozwinęło s ię wspólzawodnic- je t>i,:m.;c<>wywać przep!sów na 
two między zakładami i po• J;'la jbm·di'.ej ckonom ;cmc dla 
SZICtególnymi palacuiml o ty- swych Ul'Z;\d7.cń k<>tlowych 
tuł ])rzodownika w gospoda.r- mieaa.nki w-:gl.a. 
ce w~glowej. Do takich zakładów należą 

Kierown ictwa wielu zakla- (prócz niektórych fabryk prz:e­
dów i kluby racjonalizatorów / myslu włókienniczego) niemal 
ook<maly mipraw l uspt·aw- wszystkie zakłady przemysłu 
nień w konstrukcji urządzeń materiałów budowlan)'ch. 
kotłowych oraz przewodów pa- Nie ulega wątpliwogc!, źe 
rowych, aby z.likw idować nad- wi nę p<>no:;Zą tu kierownictw.a 
mierne, nieracjonalne zużywa. Z<Jkladów, w któ1·ycl! mniema­
nie węgla i pary. niu z.agadnienhl csi<:zędno~cl 
Jednakże cz<:ste są .ie.szc1.e wi;>gla n ie należy do pierw„ 

wypadki marnotrawstwa wę- szorzędnych p1•oblcrnów wlllk! 
F.la i nit:oszczędnej go~podarkl o wykcmani<i planów produk-
paliwem. ćrjnych. W dziwny sposób 
Sięgn ijmy po przyklady. i;prawy te s ię rozdziela i kla-

Dość cha1'akterystycz.ny będzi<i i;yfikuje według rzekomej wa­
prz.yl<l11d fabryki, która przo- żności, nie widz:ąc Ich wspól„ 
duje w wykonywaniu planów nego mianownika, którym są 
produkcyjnych. chochi o ZPB ekonomiczne wyniiki pracy ca. 
im. Dzicrży1\skiego. kgo zakładu. 

K<>ntrola przeprowadzona A jak te wyniki ksztaltują 
w roku ubiegłym przez Pań- się, gdy kierownictwo z peł­
slwową Inspekcję Gospodarki n ym zrozumieniem realizuje 
Materiałowej wykazała, że w swe zadania, dowodzi choćby 
żużlu wywożonym z kotłowni przykład Zakladu Usług Spe­
ZPB im. Dzierżyńskiego :imaj- cjalnych ZPB im. Stalina. W 
duje się około 40 proc. części toku ubiegłym było tam, mó„ 
palnych. Mwrnotraws two to wiąc krótko - źle, nielepiej 
spowodowane było nadmier. niż w ZPB im. Dzierżyńskiego, 
nym wyciągiem łańcucha, a Jednakże wni05\ki pokontro)ne 
w!ęc zbyt dużym prześwHem inspektorów PIGM zostały 
rusztów kotlowych. Stwierdza- szybko zrea~izowane. 
no przy tym, że żużel z pierw- W ZPB im Stall.na zaprowa­
szego zsypu nie jest brany do dzono godzinowo-dobowe ra.. 
powtórnego spalania, jak być porty pracy kotł6w. W opar­
powinno zgodnie z przepisa- ciu o te raporty zaczęto anali­
mi. zować zużycie węgla w stosun-

W tych samych zakładach ku do· wydajności po.szczeg.61-
węgiel n ie był spalany według nych kotłów i turbin. Dzięki 
kolejności dostaw. Dowod~i te- temu wyszło m. in. na jaw, że 
go faJ!:t, że jedna strona' potęż- je<lilla z turbin zużywa nie. 
nej hałdy węgla na głównym współmiernie dużo pary, nie 
składowisku 7,arosła bujną tra. pracuje ekonomlc.zn.ie. Turbina 
wą. Oczywiście, węgiel ten zr..stala wyłączona. Os.re7.ęd­
stracil wiele wa'l'tości. ność węgla w skali rocznej 

Aby otrzymać pełny obraz niezmiernie wzrosła, a '\\'Ydaj­
ze...zlorocznej gospodarki ZPB ność produkcyjna zakładów nie 
im. Dzierżyńskiego dodajmy zmalała. 
jeszcz:e, i.e na skutek rozje-l:- W rezultacie tych starań te­
dźania węgla kolami wmów 1 11.oroczna kontrola PIGM uzna„ 
samochodów, na rozległej prze- la, że Zaklad Uslug Specjal­
strzeni przed starą kotłownią nych ZPB im. Stalina ni~~Yl­
powstala twarda nawierzchnia ko gospoda.ruje lepiej, a~ ~ 
miałowa 20-centymetrowej gru- nął w szeregu zakładów;?. 
!>Ości. Ntelepiej wygląda też dujących, osiągających na 
troska o racjonalne zużyc'e wa7.niejsze oszczędności w 
pary, bo - jak to stwierdziła spoda.r<:e węglowej. 
kontrola - , kołnierze" łączą- * • • 
ce rury przewodów pa·rowYch Lato Jest okresem najbar• 
nie były irolowane. dziej odpowiednim do rewhJI 

W wyniku takiej gospodarki zakładowej g1111podarkl pali­
w okresie trzech ostatnich wem, dla dokonania Potrzeb• 
kwartałów 1954 roku r.akłady nycb usprawnień orpnizaerl­
Pl"lllkrociyl7 planowane zuiy. nycb I technicznych, dla Pl'Zf• 
cle węrla. o pneazło 10 pro- gotowania się do tmdne10 ee• 
cenł. zonu jesienno.zimowego, 

Tak było, A jak jest? Kon„ Teraz właśnie należy d<>k<>i 
trola PIGM przeprowadzona w nać przeglądu l ewentualnego 
roku bieżącym znala1ła. .. remontu kotłów i przewodów 
wszystko po staremu. W dal- parowych, uporządkować i za­
seym ciągu w ZPB im. Dzier- bezpieczyć składowiska \vęg!a 
tyńsklego marnotrawi się setki oraz zaprowadzić ścisłą inwen­
ton węgla. taryucję. Organizacje paa'tyjne 

ZPB Im. Dzierżyńskiego nie powinny zatroszczyć się o !tale 
811 jedynymi zakładami. w któ. uświadamia.nie robotników o 
rycb systematyczna, akutecz-. obywatelskim obowiąllku ra­
nie prowadzona wal.ka o o- cjonalnego g05podarowanfa 
uczędnołć, 0 obn-ii;kę kosztów węglem i parą. Od staranności 
właenych, nie objęła ,iesi.cze przygotowań w okresie obec. 
~c~podal"ld węglem. Wiele fa- nym zależeć będą wyniki pra„ 
bryk do dnia dz.li;lejszcgo nie cy całorocznej, 
po.siada na bieżąco prowad7,1).. B. DRZEW. 

sąsiedzi 
S póldzlelry z J ackowie zapytani o 

to, jak układają się Ich stosunki 
:i; indywidualnie goopodarującymi 
chłopam i , odpowiadali: na ogól do­
brze, pomagamy im, wypożyczamy 
maszyny l sprzęt, ziarno siewne ... Za­
praszamy na zebrania spóldzielcze, 
na które wprawdzie mało kto przy­
chodzi, ale cóż - silą Ich przecież 
ciągnąć nie będziemy. Kłótni między 
n.ami nie bywa.„ 

teli dochód indyw:ldualnle go91>')da­
rującego chłopa, Do przystąp ienia d1> 
spółdzi elni zachęca chłopa przekona­
nie, że w kolektywie lepiej mu się 
będzie gospodarzyć, lepiej żyć. Ale 
czy wszystkie spółdzielnie stanowią 
taki zachęcający przykład dla oko­
licznych chłopów? Czy można dzi­
w;ć się temu lub innemu gospo<la­
rzowi, że widząc spółdzielnię, w któ­
rej panuje marnotrawstwo, kł6tnie, 
nie może &ię w niej dopatrzeć per­
spektyw lepszego życ i a i nie chce 
pr7.ystąpić do takiflgo kolektywu? Ja" 
sne, że nie. 

\11ych członków do spółdzielni zależy 
I od usprawnienia pracy bryga­
dy POM-ow!ilk!ej, i od ścisłego prze­
strzeganfa zasad demokracji we­
wnątrzspótdzielczej, 1 od postawy, 
jaką członkowie partii zajmą wobec 
spółdzielni. 

drażnień t uraz, wymaga,1ą fyczliwel 
pomocy dla gromady ze strony spół­
dzielni, stosowan ia różnych fornl 
współpracy spółdzielców z chłopami, 
Wtedy chłopi będą przychod11ić na 
zebrania spółdzielcze, będą wzajem­
nie odwiedzać s ię po sąsiedzku, 
zwracać się do spółdzielców po radę, 
powoli przekonywać się o wy:t.>z.ości 
zespołowej gospodarki. 

Zapytani o to samo gospodarze od­
powiadali podobnie: Nie można po­
wiedzieć, żyjemy z.godllie ze spół­
dzielcami. 

No dob1-ze, a dlaczego - pytamy 
z kolei spółdzielców - skoro, jak 
mówicie, tak dobrze wyglądają sto­
sunki między wami a wsią, ani je. 
den chłop oq prz:eszlo dwóch lat !'!te 
wyrazi] chęci przystąpienia do ze­
społowej go.spodarki? z odpowiedzią 
na to pytanie jest już nieco gorzej. 

Przed kilku miesiącami na posie­
dzeniu Rady Spółdzielczości Produk­
C.Jo jnej minister Rolnictwa Pszczółko· 
wski przytoczył dane o rozwoju sp6L 
dzielczości w roku ubiegłym. Otóż w 
roku 1954 do nowopowstalych !pól­
czielni wstąpiło około 19 tys. rodzin 
chłopsk.ich. Natomiast do Lstniejącyrh 
Już dawniej spółdz.lelnl przystąpiło 
w roku ubiegłym tylko 14 ty!lięcy 
rodzin. 

- S!usmle walcząc o to, by J>o­
wstawało coraz więcej nowych sp6ł· 
dzielni - mówi! tow. Pszczółkowski 
-nie dokładamy, niestety, należyte. 
go wysiłku, by umacniały się Jul: 
istnJejące. 

Czy przykład zac•ęca)ący? 
Spróbujmy l)Ollzukać odpowłedzt 

na postawione na wstępie pytan ie: 
dlaczego przyrost liczby nowych 
czło~ków w istn i ejących spóldziel­
niach jest często bardzo nikły. 

Zanalizujmy kilka najbardziej ty­
powych przyczyn tego zjawi.~ka. Jak 
wiadomo, jednym z podstawowych 
argumentów przemaw iających na ko. 
rzyść spółdzielczośc i produkcyjnej 
jest to, że w spółdzielni , dzi ęki lei;:t­
szej organizacji pracy, możliwości 
stosowania w szeroltich rO'Zmlarach 
nowoczesne] agro. i wotechni1'i, 
dzięki zast06owaniu maszyn - i~t­
ni eją wszelkie wa runki ku temu, aby 
wyniki produkcji rolnej i hodowla-

/ neJ by ły coraz lep.,zc, a dochód każ­
dego członka znacz.nie większy ani• 

Wynika Więc stąd pr05ty wniosek: 
chcąc zapewnić sobie przyr~t no­
wych czlon:ków, i;póldzielrue mu.szl\ 
przede wszystkim podnosić poziom 
s-.vej gospodarki, swoje plony i po­
głowie, go.spodarzyć mądrze i spra„ 
wiedliw1e. Jest U> najlep,szy sposńb 
przekonania wątpiących, zachęcen ia 
sąi;iadów, by wstali człon.karm spół­
dzielni. 

Wątl)liwości chłopów są bardz.o 
różnorodne. Oto na przykład pow!a­
dają niektórzy: „Chcecie, żebyśmy 
przystąpili. do spółdzielni. Ale sp6l­
d2ielnia jest zad~użona, spłaca teraz. 
kredyty. A myśmy z tych k·redytów 
nie kt>rzystali I nie chcemy za was 
sptacnć". 
Słuszny jest to zarzut w wypadku, 

gdy spółdz i elcy zaciągnęli kredyty w 
nadmiernej ilości i zużyli je na opła­
tę dniówek obrachunkowych, bą<lź 
mżyli w jakiś inny nieprodukcyjny 
sposób. Trzeba jednak, aby spółdziel­
cy potrafill wyjaśn i ć chłopom, że nie 
będzie to dla nich krzywda, gd:v 
i,;rzyjdz1e Im spłacać kredyty zacią· 
gnięte ne Istotne potrzeby wspólne­
MO gospodarstwa. Będą bowiem czer­
pać na równi z innymi k1>rzyści z. 
dnkonanych i.n westycji. 
Wysuwają chłopi wiele innych za. 

strzeżeń wobec słabych spółdzielni: 
„Zobaczcie tylko, jak pracują trak­
torzyści POM. S trach popatrzeć na 
„no1·yte" pola. Jako dobry gospodarz 
nie mogę tego śc : erpieć". Albo: 
„Mam iść do kolektywu po to, żeby 
komenderował mną przewodniczący, 
o J(tórym wiadomo, że n~ liczy się 
z n iczy im zda niem?" Czy też: „Chce­
cie, żebym szedł do sPóldzielni - a 
ta ki Czupała, członek partii, czemu 
pierwszy nie idzie?" itp. 

Zr07.Utniale, ze te WS:>,.ystkie spra­
wy mają swoją wagę, że napływ no-

O debrosąsiedzkle stosunki 
Bywa jednak i tak, że spółdzielnia 

jE>.st wzorowa, a mimo to liczba jej 
członków nie wzrasta. W tym wy­
padku zastanowić się trzeba, jak 
ukladllją się wzajemne stosunki mię­
dzy spóldz.ielnlą a gromadą. Zdarza 
się przecież nieraż, że spółdzielcy od­
gradzają się od reszty wsi. Wiedz1& 
im slf: dobrze, obawiają się, że przy­
jęcie noWych członków mogłoby ob­
niżyć d:niówlkę. 

Takie stanowisko godzi pr.i:ede 
Wliz;ystkim w samych sp61dz;ielców, 
hslńuje bowiem rO'Zwój zespołowego 
gospoda.rstwa. Wiadomo przecież, że 
dopiero spółdzielnia obe3mująca licz­
ny zespół stwarza szerokie perspek­
tywy podno.szenia produl\:cji rolnej, 
wszechstronnego rozwoju, wzrostu 
dobrobytu każdego spółdzielcy. 

C745to mur, Jaki odgradza spół~ 
dzielnię od gromady, wyt•ósl w wynl. 
ku w7,ajemn)'ch uraz, osobistych za­
drażnień, ró7..nych konfliktów, któ­
re przy lada okazji wychodzą na 
wie rzch. I czy nie jest obowiązkiem 
spółdzielców, by pierwsi wyciągnęll 
rękę do zgody? Przypomnijmy sobie, 
co w teJ sprawie mów ił Stalin na I 
Wszechzwiązkowym Zjeździe Koł­
choźników. Przytoczy! on his torię pe. 
wnej chłopki, wdowy znad Woł~i, 
k:óra skarżyła się, że nie chcą jej 
przyjąć do kolchozu, ponieważ obra­
ziła zebranie kołchoźn ików wtedy, 
gdy po raz pierwszy zwrócono slę do 
r.iej z propozycją przystą.pienla do 
kolektywu. „Czy można odma.wiać 
jej przyjęcl;a do kolcbozu - mówił 

Stalin - jeżeli po roku szczerze wy­
razila skruchę I uznała sw6J błąd? 
Sądzę, że nie można Jej odma.wiać? 
Tak też napisałem do kołchozu. Wdo· 
wę przyjęto do kołchozu. I c6ż? 
Okazało aię, te pracuje teraz w koł­
thozle nie w osłahllcb, lellZ w pier­
"'8ZJCh szeregach", 
Uczył towarzysz Stalin, ze trzeba 

umieć zapominać o zniewagach, gdy 
wymagają tego interesy sprawy, A 
przecież właśnie interesy sprawy 
wymagają usunięcia wz.ajemnych za-1 

A może sprawa typu? 
Nieraz uczestnicy wycieczek chłop­

Eklch, organizowanych do wwro­
wych spółdziel ni, mówi ą: „Prawda, 
że bardzo nam s ię podoba to, co u 
was widzimy. Ale ja.k się to dzieje, 
że was.i najbliżsi sąsiedzi, którzy do· 
b;·ze znaj ą wasze Olliągn ięcia, nie 
chcą wstąpić do spółdzielni? 

Zapy ta.imy o zdan ie chłopów są­
siadujących ze spółdzielnią. Powia­
dają oni, że, owszem, nie mają nic 
przeciwko tej spółdzielni, że chęt.r.ie 
by do niej wstąpLli, ale ... jest to spół­
dz.ielnia III lypu , a oni nie chciehby 
poz.być s i ę s woich koni.„ Czy jest w 
tym coś godnego potępienia? Na pe­
wno nie. 

A nasz aktyw na wsi wciąż jesz. 
cze przywiązuje -zbyt mało wagi do 
niższych typów sp6łdziclnl, niesłu­
s:m1e uważając, że budowanie soc.ia­
F!mu na wsi zaczyna s ię dopiero od 
~półdzielru Ul typu. 

* ~ Ił 
Wiele można by j es1.cze przyt1>­

C7.yć przykładów, aby w~ka.z.ać przy­
czyny powolnego wzrostu niektórych 
naszych spółdzielni, 

Zresztą niejednokrotnie nie la.two 
jest wykryć te przyczyny. Ale w każ­
dym konkretnym wypadku powinni­
śmy sta.rać się odpowiedz i eć na py­
tanie: dlaczego dana spółdZielnia nie 
wzr()llla, lub wzrost jej był zbyt po­
wolny. W zadzierzgnięciu ścisłych, 
serdecznych stosunków międ7.y spół­
dzielnią a gromadą, w s.talym umac~ 
n '. aniu gospodarczym spółdzielni 
wielka rola przypada organizacjom 
partyjnym spółdzi elni i alktywowi 
sp6ld7Jelczcmu. W tym zadaniu po­
Wi/lien im pomóc 1 komitet pow1a. 
towy, i rada narodowa. Sprawa jest 
b.'lrdzo istotna. Bo nie tylko zakła­
danie nowych spółdzielni , ale także 
umocnienie już is tniejących decydu­
je o szybszym tempie przeobrażeń 
socjalistycznych na ws i. 

K. DRZAZGOWSKI, 
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Wśród przyszłych studentów , 

Rozpoczęły się BRZaminy na wyższe uczelnie 

Przedolimpijska próba 
młodych talentów 
PO EMOCJACH LEKKOATLETYCZNYCH REFLF.K· 

TOR UWAGI SKIEROWAL SIĘ WCZORAJ NA BOi{S. 
CO PRAWDA TURNIEJ NIE MA ZBYT BOGATEJ 
OBSADY, JEDNAKŻE ZASŁUGUJE ZE WSZECH 
MIAR NA TAI{ DUŻE ZAINTERESOWANIE, JAKIM 
CIESZY SIĘ W WARSZAWlE. 

rei:iu całej Polski, absolwenci 
róznych typów szkól Stefan 
Drzew1eck1, abso\we~t Liceum 
Korespondencyjnego \V Ku­
tnie, chociaż uczyl się sumien­
nie, nie wierzył jakoś we wla· 
sne siły. Zupełnie niepotrze­
bnie denerwował się w czasie e­
gzaminu z chemii, choć mate­
riał m•al dobrze opanowany. 
Kapral Bazyli Ciełuszewski i>e 
wr1eśniu skończy służbę woj­
skową. W woi~ku przygotowy­
wał ~ię do egzaminów. 

Od przyszłych nauczycieli 
wymaga się wiele. O tym, kto 
zostanie przyjęty, zadecyduje 
stopień ich przygotowania. 

* * * Je~t godzina 12. Pr1,ed ko-
misją eg1.9minacyjną-z prle· 
wodniczącym dziekanem Re-

gulskim na czele, stają Barba· 
ra Jawor~ka I Halina Cze­
chowska z wo.i olsityńskiego. 
Są dzisiaj piątą .parą" I 
chcial/bY dobrze się spisać, Z 
miny egzaminatorów widać 
jednak, że coś się nie udaie. 

Rzecz charakter}'1;tyczna, e­
gzamin pisemny wykazał, ie 
tc,goroczni kandydaci na s\11. 
dia w WSE są na ogól nied(). 
statecznie przygotowani. Z te. 
go pąwodu wiele osób będzie 
musiało starać się o przyjęcie 
na wyższą uczelnię dopiero 
w roku na&tępnym. 

Wczoraj i dziś egzaminowa· 
m są kandydaci ze wszystkich 
wojewńdztw pozalód7.kich Od 
jutra do ~obnty odb1-wHć się 
będą pgzaminy dla kan~yda­
tów z Łodzi 1 województwa. 

Po mistrzostwach Europy właściwie przedolimpijska 
Stanisława Bula ze Stulinogroclu zdaje egzamin ustny \V miasleczl<u festiwalowvm 

jest to pierwsza zakrojona na prób.a młodych talentów. Jest 
tego rodzaju skalę impreza ona także spotkaniem czolo­
pięściarska, a udział w niej wycl1 • działaczy bokserskich 

• na Wydział Chemii Spożywczej PŁ. 

N a Rakov,rcu 
Teodor Kocerka, zdobymca I miejsca w jedynkach.. I

' k;Jku utalentowanych pię- czarnego kontynentu i Polu­
ściarzy o mniej znanych na- dniowej Ameryki w Europie. 
zwiskach sprawia, iż jest to Nie ma na ringu pięściarzy 

----------------------------------------• półkuli zachodniej, ale jest wi-
ceprzewodn:czący Brazylijskiej 

Dwa zwycięstwa i jedna porażka 
Federacji Pięściarskiej. Wczo­
raj spc;dzil on wiele godzin na 
dyskus j-i z prezesem naszych 
bokserów Neud ingiem i praw­
dopodobnie efektem tych 
rozmów będzie rychłe spotka· 
nie Polska - Brazyli.a w bok­
sie. Sława polskich pięśctarzy 
dotarła do R io de Janeiro i 
byliby oni tam mile widziani, 
a nie ulega wątpliwości, że I 
my z przyjemnością powita­
libyśmy Brazylijczyków. Je­
szcze raz na tym przykładzie 
widać, jak w wielkim stopniu 
II fgrzyska wpływają na zbli­
żeflie między narodami l roz­
szer:oonie kontaktów między 
młodzieżą różnych krajów. 

bokserów połsl{_ich 

Co przyniósł 
wczorajszy dzień 

W holt•Ju na h-awl• Pol•ka roregra-
1« rneCI • Fi"landiq, wygrywając 5:0 
(4 :O). Tny bramki 1dobyli triol bracia 
Plinikowie, poaostale dwie Konieczny I 
Maclasrc1ylc. Dtiękl temu swyclęstwu 
Polika w ro1grywiiach ellml"""yjnrch 
prowodzl w grupi• B pned Egiptem I 
•itł1andiq. 

St<itlume polscy odnltłn clalu1 1uli-
1e1 w ro1grywll:och fincfovqch, twfCitt­
ta1qc po emoc.jonojqc.eJ I wyróM'1artej 
gr„ drulynę Butgcmi S:1. W drugim 
spot:ii;anlu wicemlstn Europy Rumunio 
flłOko"al~ 1dec,dowani• Wlochr 3:0 
(15:3, J5:5, 15:1~. 

W lllotltowce kobiet repre1entacfa 
Polskl, kt:lro wy1tqpiła w re1erwOWJlll 
tkladtle, wygrała • Austrł<1 3:0 (15:0, 
ł$:3, 1!:5). o Koreo stosunkowo łatwo 
pokonało Chin1 3:0 (15:5, 15:7, 15:1}. 
ZSRR - NRD ,,o (15:2, 15:9, 15:ł}, 

W wynłku walk twłe.-tfinałowy<h w 
turmeju srablowym do pólllnału 1alrwo­
filillowali się 1 grupy I; Zabłocki {Pol· 
tka}, Cte1epowskl (ZSRR), Zub (Potsk„), 
Atanasow (Bulgarla), • grvpy li: Pa­
wlow•ki I Suski (Polska), Ebert (Nlem­
ey), Barton, (Rumu"Ja). 

W elimlnocjach skoków do wocty t 

•11•łf 1tartujqc, Polacy Baklon 1 Bo· 
chJrfl•k nie 1okwalifilfowali się do fi­
nału. W e!lminocjoch pierwsi• rniej!ce 
1a:qł Meh„kańc1yłi Copilla prted 
łru~rem (ZSRR} 1 Craubq (ZSRR). 

Final<>WY wy!dg na 100 m st. gnbt„ 
towym wygrało pływacilro wegienka 
[ ·Na Pajcr w ciosie 1 :15,t, Z Pole11 
OleJnlkowa utysknłc c1a1 1 :1P,0, „ Mj.. 
nllcłelówna • l :20,3. 

cha okazałyby się bezradne 
wob~ głębokiego snu Fischera. 
· Pozo.qtałe wyniki: 

Sokołow wygra! z Kasprem 
(Szwajcaria). a Margarit (Ru~ 
munia) zwyciężyl Schmidta 
(NRD). Schoene (NRD) wv· 
grai przez tko w drugiej run-
dzie z Lundinem (Szwecja), 
Stranz (Austna) wypunkto· 
wal Bersano ( Szwajcaria). 

W. KACZMAREK WIESf.. 

Hindusi 1§1 Belgowie 1§1 Austriacy mi Duńczycy 
§tartują '12 bn1. 

na torze helenowskim 

11Urlop.11 .!lp.ądzonq. 
Program wyścigów piątko• 

wych jest niezmiernie bogaty, 
gdyż przewiduje on m. in.: bie­
gi sprlnterowskie, biegi dru· 
żynowe na 4 km, bieg austra­
lijski, bieg z odpadaniem oraz 
bieg główny na 20 km. na frq. '1u.nia Ponieważ zawody pniedą· 
gną, się do wiecr,ora, końcowe 
konkurencje rozegrane zosta­

ny, milczący ł głęboko zamy- ną, przy świetle elek&rycznym. 
ślony. Dziś nie jest tajemnicą O KILKADZIESIĄT me­

trów od stadionu koszy­
karze rozgrywają turniej na 
Torwarze. Polacy I Szwajca­
rzy mieli wyznaczony mecz 
na godz. 18. Wyprosili u kie· 
rownictwa turnieju półgodzin­
ny urlop 1 popędzili obejrzeć 
bieg na 5 km. Koszykarze pol­
scy tak byli po powrocie oszo­
łomieni wrażeniami. że przez 
długi cl'.Bs prowadzili grę jak 
ignoranci koszykówki. Ktoś 
im krzykną! z trybun: 

nad czym myślal Bilety w pniedsprzedaży na-

Z Chromika bierzcie 

R edaktor Clare z „l'Equipe" ' bywać można w Biurze Oglo-
tak wyraził się 0 II szeń, Piotrkowska 96 i w MOI, 

MISM. Piotrkowska 104. 

- Jechałem na drugorzęd· 
neJ wartości zawody. Jestem 
na o!impi.ador.ie. Tak muszę 
powiedzieć o Igrzyskach. To 
prze<:hodzi ludzką wyobraźnię. 
Ci dwa1 młodzi chłopcy Chro­
mik I Iharos wprawili mnie w 
najwyższy podziw. 

przykład. z Chromika! ...... - ......................... ,„,„ ... „ 
PodlJiałało ... Chwycili nerwy ~l Pomys'lny w garść I w oka mgnieniu 

oderwali się od przeciwn ika o 
ponad 20 punktów. Potem do- · Id k 
rzucili do ter przewagi je- me une 
szcze jedną taką porcję. \X I 
TEN I ÓW z tenisistów wy- z 'V rocła wia 

mykał się cichaczem i też _ 
pędził co sil na trybu ne sta• -dionu CWKS. Na specfoiny obór srkoleniowo · ror· 

-L!cis I Vogelman6wna pro- grywkowy tfecholy Jut do Wroolawia 
etłttry najlepsza drużyny oiłico„ioe no· 

szeni natychmiast na kortf - szego kraju (Juniorzy). oby W?iqĆ udział 
wzywał tenisistów spiker po w decydujqcym iu,nieju linolowy"' o 
zakończeniu b iegu. - Powta· m'5trzootwo Polski. 
rzam: Licis i Vogelmanówn.a No olimp ijskim •!odion'o odbtlv się 

Ju1 pierwsze mecze. 
na kortl Zapewne ten isiści W pie<WS?ym Start (Chorzów) wygrał 
siedzieli gdzieś na stadionie I te Startom (Rymanów) 5:1. zdobywojoc 
upajali się brylantowym zwy- tvm samym dwa ml•trzawskie punkty, w 

. d :-u gim: jedenastko Juniorów łódzkiego 
cięstwem Chromika. Chromik Wlćknlarza pokonalo iilnc d·uiynę 
był codziennym gosc1em na k•1.kowsklaf Gorboml 3,2 (2,iJ . Mect 
zawodach lekkoatletycznych ••n stoi no o wiole wy!stym potiomie, 
w piątek siedzi.al także zmie- n:z bratni pojedynek Startów. Przez CO• 

6 bm. na wszystkich łódz· 
kich wyż~zych uczelniach roz­
poczęły się pisemne egza­
miny wstępne. Przystąpiło do 
nich ki I ka tysięcy młodzieży. 
Wczoraj w Akademii Medycz­
nej, WSE, PWSP kandydaci 
na I rok studiów zdawali jut 
egzaminy ustne. Jesteśmy na 
Politechnice Łódzkiej. Setki 
młodych chłopców I dziewcząt 
przeżywają emocje przed­
egwminacyJne. 

W Jednym z audytoriów 
Wydz1Hłu Mechanlc1.nego, pod 
przewodnictwem prof. Zofii 
Wendr•rff pracuie komi~ja e­
e;zammacy ina. Zirnim kandy· 
daci przystąpią do zdawania 
egzaminów. przygotowują się 
w skup1en1u do odpowiedu na 
otrqmane pytania. 
Miro~lawa Baranowskiego, 

ab;:nlwenta III Liceum Ogół· 
nok51.tałr1!('ego Im. T . Koś­
ciu.~zk t w l'Pdzl egzRminuie 
prof. Cieślik. Przy innym str>­
le - 7.daJe Edward Rutkow· 
ski, ah~nlwent Technikum E· 
leki rycwo-Mechanicznego; <>­
mawia on tema!: „Jak podsta· 
wowe prawo socjalizmu reali· 
zowane iest w PRL". Zdający 
nienajlepiej opanował p:-zed­
miot, ale egl'.Bminator mgr 
Wujek naprowad1.a na węzło­
we zagadnienia tematu. 

* ... ... 
Barbara Dzierżanowska od 

TEATRY 
MUZVCZNV (Plołrlcowsko 243) • gods. 

19.15 - ,.Wesoło wdówko". 
NOWY (Więckowskiego 15) - godz. 19 

- .,Don Juan". 
Pozostciłe teatry nieczynne.o 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (W'ęclcawsklego 36) 

- czynne codtiennle oprócz ()Onl„ 
di1olk6w w godt\noch od 9 do '5; 
"' nied1i1le od godt. 10 do '' ł w 
awartlcJ od godr, 14 do 20. 

WYSTAWY 
PUNKT WVSTA.WOWV CBWA (Plot,.. 

lc.ows\co \02) - wystowo prac orołiC't· 
~en Marli HlszpańskieJ, czyn1'10 co­
dr>enn'• opr6ct ponl ed1 . ałk61N • 
Qodi. od io do t3 I od 15 do 18, 

... . . 
W tofoch Muzeum Situld (Wi~~ 

kowsklego 36) - wystowa pn. ,.R ... 
wolucjo 1~ r. w lodlil ' O\c.!'ę91.1„. 
Wystawo ctynno w• wtorkl. i-ody ' 
czwartki od godz. 14 Oo '20, "' piql· 
ki I soboty od god1. 9 de> 1~. „ ni„ 
driele od qodt. 10 do 16. 

• * * Wystowc Oneworytu Ch1nsk1-oo • 
Oirodku Propogondt Sztuki (pode 
Sienkiewicza) - otwarto cocłt enn1e 
(oprÓCI ponled?iałków) Od gOdI. 10 
do 18. 

KINA 
!IALTVIC (Narutawlao 20) - ;,Orll wt„ 

ctorem gromy„ - godz. 16, 18, 20, 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program fllm6.v 

dokumentalnych I 1r:ulturolno • o.Swlo· 
towvc;h1 „Brzegom! środkowe! Woł· 
gi", „Od Ullanowsko do Kufby11„ 
wo'' - gocft. 18, 20. 
Program die l'\ajmlodstych1 11N~eblet­
ki llsek", ,,Somolubno małpko„, 
„Gornuszlcu, napełnij sllłu - godr:. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) 
,,Porwanie" - godt. 16 1 181 20. 

"4UZA (Pabianicka 173) - „Noc W 
Wenecji" - godz:. 18. 20. 

POLONIA (Piotrkowsko 67) - „Głos 
przetnocien la'' - godz. 15.30, 18, 
20.30. • 

PRZEDWIO$NIE {Żeromsk i ego 76) -
„Wróg publ!crny nr l" - god2 . 17.30, 
:10. 

Na 100 rn sł. motylkowym rnlod?fulkłl 
Weglerka R. Sze-kely uJednrm striołem 
1abiło trr.y ioiqte". I ta1r: usta.nowlła 
noWJ rekord W-:qier, tdobylo doły me­
do' I pobiło startującą w tym wyicigu 
1ekardtl1tlt49 świata Juttllf LongHm.t. 
łltóra prryj)tynęta na metę joliio druga. 
rc.rka Klemińska 1a}~ła plqte miejsce 
w crasif> • :20,3. 

łt ci.os gra byto wyrównano Dec.,.duJq· 
szany w tłumie widzów i spe- cq o , vyclęstw:e bramkę dla łodzi°" 
kojnle ohserwowal przebieg tc'obyt Tomaszewski. w1korr„stuioc 
iinału. Przedtem był na ply- spiytnle nleporozumie,,.e obrońców 

. . Garbarni. Strzelcami dwóch p1cr-wstych 
walni, następnie przeprowa- . bramek die Wlókniarra byli: Sk i biński 
dztJ ostry trening. Był skupie- I I Krajewski. 

Ostatnie okrqźenie toru w biegu na 5000 m, w którym 
Jerzy Chromik (Polska;, nr 140. usta11owH nowy rekorcl 
PoLski czasem r.3,fifi,2 - wynik ten ;est n11;lepszym cza-

sem na §wiecie uzyskanym w tym roku. 

dawna Interesuje się biolo­
gią, poza tym odpowiada JCJ 
zawód nauczycielki. Te dwa 
główne powody skłoniły ją d·• 
zapi.sania się na PWSP, na 
Wydział B10logil. W tej chwi· 
li Jest juź po egzaminie. Czy 
zostanie przyjęta? Pytanie to 
nurtuje nie tylko ją. ale i kil· 
kndziesiąt dziewcząt oraz chłop­
ców. którzy wczoraj zdawali 
eg7.amin ustny na PWSP. Wy· 
niki ogłoszune zostaną za kil­
ka dni. 

(Korespondenci a własna z Warszawy) 
LJ czestnicy Festiwalu z i.o- we wszystko, co człowiekowi 

dzi i woiewództwa tódz- na Festiwalu potrzebne 
kiego zal1waterowani ~I\ w ol.o wyposażen!e tego miasta. 
miasteczku festiwalowym na zl'adiofonizowanego I zelek­
Rakowcu. Pi~zanw ciirnle „mia· tryfikowanego. Co parę chwil 
steczko", choć określenie to z głośnika dobiegają komu­
ie.st co najmn;ej n'eśc '.słe - nikaty specjalne, in!ormujące 
rn.stec1.ko, w 0(1„r;-111 rniP~zka o imprezach i występach. 

Wśród kandydat6w na stu­
dentów PWSP, a za kilka lat 
nauczycieli, jest młodzież z te-

50 tv•ięcv lud7i. to prawie clu- W środku mia$ta festiwalo­
że miasto. Własne punkty u-ego piękna, nowoczesna 
krawieckie. szewskie, fryzjer- kuchn'la - 14 kot/ów paro­
s-kie, pralnie oraz kioski w wych na każde 2.5 tysiąca 
których zaopatrzyć sio:: można uczestnikl N. Przepu~towość 

Lista nagrodznnych uczes'ników konkursu 
Ligi O('brony Przyrody 
i ,,Głosu Robotniczego" 

APA1'A1 FOTOGRAFICZNY - Jon 
Wojtowic1, tam. l6di, ul. łhawerowska 

61, SPRZĘl TURYSTYCZNY • Bo•bora 
Pastuszyńska, tom. tód:t, Slenkiewicta 
S7. KROLIKI RASOWE - Zygmynt Mi­
chalski. 1arn. tódi, Tunelowa "· Sorbłł„ 
ro Wróblew11co, tam. t6di, StE""rlinga 
t2 a, Michal le~1urń11d, tom. Pabia-­
nlce, skrytka pout. 70. CEBULKI TULI· 
PANOW - Jeny Smyka, tom. tódi, 
Oqbrows:lclega 21, Tereso Bano1ialr:, 
Jam. tódi, 22 lipca 78, "'· Cl, Stan;.. 
sław Wawnyńctak, tam. ll:ol. Studrio11• 
ltl, gro'". Cterniewlc•, pow. Sławo Moi., 
Andrzej Cynlok, zom. Kutno, ul. Opo-

I MAJA {Klllńiktego 178) - „Ko·dtlk" 
- godr. 17, 19. 

ROMA (Kol·uews1clego ea) - „Uroll 
srotono'" - goch. 18, 20. 

RFKORD (Kal;newsktego 2) - .,R„ 
terv~owy grac.i" - godr. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Skrzydlacl 
obrońcy" - god<. 16.30. 

POKOI (Ka11mtertc 6) - „Potolenl•" 
- godz. 18, 20. 

rows~a ł, Waclow Karnlcltl, lutut&w, 
pow. Wieluń. SKRZYNKI LĘGOWE o· 
tnyn'lujq Borbora Uher, zam. Kłomnłca 
- k. Ct~s\ochowy, Loch Pawtowskl -
PGR Wolo Bykowska, p·ta P!otrkow 
Tryb., Katimien Lipiński - Pabiattic.e, 
Mariaiiska 6, Wlesław Robak - Piotr­
ków Tryb., ul. Slowadiego 26, Bole­
lłow Robolf - Pio!r~ów lryb., ul. Sio· 
iHoc.kiego 2'. KSIĄ21CI otnymujq: 
Piotr Kałmierczołc - Skiernierric•, u1. 
Mickle .... ic10 24, Mario WasileWslio -
Wieluń, ul. świerc:rewd:lego 20, Krryn• 
lot Tylka - Sędtiejowlce, p•ta tosłr, 
A. Gryglerctyłi - Skierniewice, ut. Sien­
kiewicza 22, Lilo Radczenko - tódi, ul. 
W1chodnio 181 Alłred NołłaiO'Nl'ili -
Łódi1 ul. Widzewska s1; Joanna Stel'ł-­
de1 - t6dź, Ksawerows!<o U, Hanka 
Nowokowska - tódi, ul, Trougutto 12. 

Nagrody nołeir odbieraC od tJ ·,m. 
w godr. od 10.30 do 14 w sekrotoria· 
cie LOP, ul. Zielona u. za,,,lejscowym 
nagrody t.ostanq wysłane poctłq. 

Uc1estnky 1r.on1tursu do kofłco s1erp­
nla br. olrzymoią leglty,..ac]e LOP. 

SWIT (Baluckl RY"•k} - -.-Crr"owey" -
gadt. 18, 20. 

STYLOWY (Kilii\s\c!ego 123) - •• Alarm , . .., .......... ..._.._...,,,,,'°...,..., ... 
w cyrku•• - god1. 18, 20. ł ł 

111.lR~ (Sien1<tewi~l0 Ił()) - „Moclovla" I ; K ronr"ka 
- god<, 16. 18, 20. 

WOLNO$C (P'łybynewsklego 16) - . t • 
., ... chtun91 sand;te•I" - ;odr. 16, ' par y tna 

W~~~~i:~~ (P,óelrnika 161 - „Pl<> l; OllElNICA $llODMIUCIE1 
1enko zo 9rosr11 

- godi H5, ':8, 20 \"łyd1ioł Propagandy KO 
WISlA (TuiNlma 1) - „Pierwsty oo PZPR • Sr6dmieścfe rowia-

Soguu - godt. 16, 18, 20, damla prelegent6w KO, 
ZACHĘTA (Warvnsklego 26) - „Nlobez- orelegenlów 1akladowych I 

plec.ine ł.cieik\" - goch .• ia, 20, i>relegent6w TICfN, iti dnta 
10 bm., o god1. 16. w 1a1I Wf' 

DWORCOWE (O"'°"ec Kolls<•I klodowel KO. odbęd1ie 11, ,„ 
„Mistnos.two Euroo1 "" łcosiył(ówee", minarium no temat: „Wrnikl 
,,Boi\to o piesltu". ,.Ciernik" - god.t. konferencji gen•wsklel", 
16, 17, 18, t9. 20, 21. 22. 

STUDIO (By1IO'?ycł<a 7-9) - „Godrlny 
nodzlel" - godt. 19, 

Dyżury ·aptek 
Orislelnel nocy dyłurul<1 następul<1· 

ce apte!.ti: Obr. Stal!ngrodu lS. Pobio­
l'icka '218, Joraczo 32. Stol•no 50, Ko­
pernika 261 P;otrkowsko 67, plac Koi­
c.lelny B. 

DY2URV SZPITALI 

Chirurgia: dzlł cołq dob' dyturuJe 
t Kll_n iko Chlrurglctna. ul. Wigu~ 19. 

Interna: dziś ccłQ dob~ dyiuruje 
Szpital im. N. Barlickiego, ul. f(opclr'l· 
ik1ego 22. 

• • 
DZIELNICA POLESIE: d1ll, 

I bm., o g~d1. 16, w sali kon· 
hn•nc,Jneł na parł•rre odbę· 
dtle 1i• 1eminorium dlo pr• 
legentOw nt. „Wynikł konf• 
rencll g•newsklej„. Ob4t<noić 
towanysry obowiq1kowa. 

• • • 
DZIELNICA BAtUTY1 ddł, ł 

bm., D iOdt. 141 .,.. sali KO 
Bałuty prrr ul. Waryńskiego 71, 
odbęd1ie się og61nodtietnic~ 
#O narado ogitatarów. 

Po odbiór t.aprcueń na.tetr 
rgłasiać się do Wrdziolu Pro­
pagandy KO. 

* * • 

I kuchni 7.5 tysiąca ludzi w cią­
gu jednego dnia. 

lmponująC'e to wszystko. 
Wiele serdecznych i;łów po-
dzięki zlnżyć trzeba komen· 
dzie miasta fe~tiwalowego, a 
J~śli i uż o Lodzi mowa to 
kwatermil;trzowi Tadeuswwi 
Piekielnemu. Komendantem 
sl·~mentu łódzkiego jest tow. 
Henryka Mikuć. jej zastępcą 

h·w. Włodzimierz Biełeński. 
Patrzymy z podziwem na tych 
młodych ludzi, którzy śpią co 
na1wyże.i ~ -3 i?odziny na dobę. 
Prncy jest dużo, a ~dy chce 
sir: by w•zystko. jak to mó· 
wią „grało", na sen nie pozo· 
staie dużo c>.asti. 

Nad ranem do miasteczka 
festiwalowego przybył nowy 
turnus uczestników z Łodzi i 
z wo.jewództwa lódi.kiego -
razem około 1.500 osób. Byliś­
my świadkami zakwaterowa­
nia. Dosłownie z zegarkiem w 
ręku trwało to wszystko 10 
minut. Tempo prawdziwie 
warszawskie, festiwalowe. O 
godz. 5 rano uczestnicy jui 
spali. Spać będą dziś król.ko -

o 7 rano pobudka. Nowl u­
cze&tn icy, 1.500 dziewcząt l 
ehłopców. w\ączą się do wiel· 
kiego, radosne11.o !;wtętq mło­
dzieży. P. GOSZCZY~SKl 

Uwaga, wvjeżdża1ący 
na V Festiwal 
Zo"qd 01lelnlcowy ZMP-Boluty '"' 

w1adomro wsqstłclch uctestnłków V 
$„;et-ego Festiwalu Mlodziet1 I Stu­
d•rtOw 1 terenu dzielnic Soluty 1 Po­
lue, wylełdtofqcych w Il brygad1;e 
l'J turnusu, te w dntu dzisJejsrym od· 

bcdrie sl• 'lconcentroeja. Zbi6rko o 
qodt. 16, no ~rcńcowym pnystonku 
„10" przy ul. H. Barona (Srebrryńsk'tl). 

.~ladPm fe/ 1etonu 

w sprawie kultur~ 
za kulisami 

W felietonie ,,Za \tu!lsami· 
(w dniu 3 bm„ na podstawi< 
skargi czytelnika) ukazaliśmy 
niekulturalne zachowanie się 
wober. widzów ob. E. Sikory, 
kierownilrn administracyjnego 
zespołu objazdowego operetki, 
w czasie jej gościnni;go wystę­
pu na scenie Estrady Satyry-Dyiur połołnłcto.ginekatoglcrnyt dz1ł 

od godz. 8 do 20 dyturuje Szp1tol rm 
d r Jordana, ul. Prtyrodn.czo 7 od 
godz:. 20 do 8 dyturuje Szpital fm. dr 
H. Wolf, ul. tog iewnicko 34. 

OZIRNICA CHOINY: d&lł, 
ł bm., o 9od1. 16, w sali KO, 
ul. Kaliszewskiego 241 odbędrie 
się 1cmln0t"ium no temat „w,„ 
nlkl konferencji genewskie1", na 

! cznej. 
Do ujawnionego przez nas 

karygodnego zachowania się 

: 

wymienionego niezwłocznie u· 
stornnkowala się dyrekcja 

Ważne telefony 
f które powłrmi pnybrt prele-

~ 
gencl KO, lcierownlcr po1ilyc1• 
ni OICFN orat seir•to-rre pod· i 

Pań<twvwych Przedsiębiorstw 
Imprez E<lradowych W od· 
nte.~iemu do ob. Sikory wy-SITal Polarna • I 

Pogotowie Ratunkowe - 254·4~ 
Mle:jslco Komendo MO - 253-60 
Mlejs~i Ośrodek lnformocii - 1~~15. 

: 

stawowych orgC111i1acii portyj­
nrch. 

cią~nięte Mą1JlłY ostre konse­
kwenc1e służbowe. 

Przewltac-~kl. pn:ądkl na wrzeclennlce eten· 
kie, pomagankl •na wrzeciennlce. prządki 
obrączkowe pomagaczki obrąezl<owe. urzen· 
nice do nowe) przędzalni. pnądkl nil przę­
dzalnie odpadkową. uczennlu do przędwlnt 
odpadkowej. nrzrnnlre do tkalni I tkaczy 
oraz pracawnlkńw do straży przemv~loweJ 
i po7.ame) zatrudnią natychmiast Zakłady 
Pnemvslu 8awelnianei:11 Im. Armil I. udo· 
wej ~ t.odzi . ul. Pabiani"ka 184/186. Zgło· 
3zenia osobiste przyjmuie d1.ial personHlnv 
iakladów. 1720-K 

Slopkarki na patentk1, skręcarki, cewiRrkl 
t pal'• iwac1.k1 1.atrurln1ą orl iara7 Pńlnocno­
Łćdzkie Zaklad;'I' Przemysłu Pończoszniczego 
,,. Lodzi. ul. Malejki nr 9. Z>!ł„•1en1a nsnbiste 
"rr.vimiqe rl~iĄI permnalny 1772·K 

, ill:u·<d do lokum 1t111i µ. •. ,1.uku re Sµot ll1.1eln t1> 
Sztuk• 1 P1-zemv~lu Ludowe~n w tr>07.t ut. 
Piotrkowska 8!l. Reflektuie się na •tłv wvs<>· 
i,„ wvk WRlifil\nw'lne 1744-K 

11\lajstrów k11rtowvch. tkaczy na krosna k•>no· 
we 1 angielskie nra7. ucz.mów pnwy7.ei 16 lat 
1.atrurlnią od 1.araz Zakłady Przemysłu W1+ 
nianego, im. A. Struga. Łódź. ul. Sienkiewh·1.a 
70/72. Zgłos?.enta prz.vimuie d;r.1111 kadr w o.:•>d7.. 
od 7 30 do 15.30 l762·K 

Samt.dz1elnegu slars·tego ksh;gowego do OZlt 
oraz pr7ądkl poma;:aczlli. ohc!ąg:M"1kl i pne­
wijaczki zatn.irlnią natychm1a.•t Wid1.1•wskie 
Zakłady Pn:emyslu Bawełnianego „I Maja", 
w Łodzi . ul. Armil Czerwonej 81 /8~. Z>ilnsze­
nia przyjmuje dz:iał kadr, w godz.inach urzę· 
dowania. 1776·K 

BIELSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 

PRZE IVSł,U TERENOWEGO 

w Komorowicach SI. Nr 1 

(kolo B1elska-BialeJ) tel. 25·34, 32-58 

wykonulą: 

WĘZE SPIRALNE METALOWE i 
(Pesehla) \ 

wła.•nych t pow1enonych !turowców 

o średmcach od 6 mm do 63 mm 

1756-K 

Z mistrzów na samqprl>lśnił·P wó1.kowe, śru• 
bnwników. przykręcaczy, tkaczy kortowych, 
uczmów p•1wyzej lat 18 na tkalnię i przędzal• 
n!ę zatl'udmą Pólnocnn-Lód•kit" Zakłady 
PnPmysln Zgrzebnego w ł;odzl, ul. Matejki 
nr 9a. Zglo..~zema przyimuje dział personalny. 

17311-K 

Ocznlńw na tkalnię. &karzy kortowych. mi­
strzów satowyt·h na krosna kortowe. mistrza 
salowe110 na z~rzeblamlę t malarza zatrndnią 
natychmiast 7.PW Im. N. R&rllcklecn w ł.o· 
dzl. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr od 
godz. 7.30 do 15.30 przy ul. Zcromsklego 108, 

1733-K 

lłedagult kołeg1um. Redoktot noei:efny prrylmul• coch1annle _, godr. 12-14, 1ekretart odpowledtfol"Y w god!. 10-12. feł•fony1 ee"trafo telef. 293-00 fłqcr, ze wst'f!ł1dm• dt lołaml ): redokto' "IOet. 21ć- t4, zast~peo 'ed. 10-12. Telefony1 centralo te1et. WJ.()() (łqczv te wsrystklml dtłołof'ftl)1 redaktor ""ez. 216-14, rasłępc:o red~ 

clllOI mi•l•ld 2d().42. ddał 1kona>nlciny 2111-11, d?lol rolny 146-82. drl oł •portowy 141·71. RedckcJa nocna !56-81 I 1~!50. Dtfal ogloSteń - lód!, ul Piot<kaws•a 96, tel 111·50 t 114·75. Widawce: RSW „P,osa". Adres redakcji• l6df, Plot,kowsko 96, li ot~tro. Oruk. RSW „Proso", twirkl 17, tel, 206-42. Pol).: dnJ< gar.i '° „ Prenume<ol• rnl„!ęcznq wynosrqcq 1 r !~ P"Y!mujq urtqdy I ag•ncje poatow1 ar•11 lstonone1 PrenYm<łfotę w koiportolu tcktodOW)'m "' mlesi ęc1ni1 d 2.80 „ priyJmulq deleooturv Priećslębior1two UpownKhnlenl11 Prasy I i(alqild .Ruch"• O~~ 

• 


